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Niedola „Canadian Pacific".
Wiedeń, 20 października.

(rab). Niedola .Canadian Pacific* wprowa­
dziła wiedeńską prasą „postępową* (czytsj: 
żydowską) w szał rozpaczy. Wseystkie nie­
mal dzienniki lamentują nad losem barnu la 
Altmanna, Pinkasa Kapellnera i całej kol 
koyi nyen emigracyjaycb, k tóre ns akutek 
śledztwa sądowego dostały się w zaeiBi 6... 
kryminału.

Niektóre s pism wiedeńskich przyszły do 
prsekonania, ie  kampania przeciw „Oanadian 
Pacific* ma charakter... antysamioki, a to 
z tego wzglądu, iż zapoczątkowały Ją dwa 
pisma, które walczą o interesy i prawa lu­
dności chraeicljańekiej w A uctryl: „Głos Na­
rodu* 1 .R-v.ni post*.

Za akoyę przeciw aglta.yi „Oanad an’u* 
dostały się już nieraz waszemu pismu 1 wa- 
seemu korespondentowi wiedeńskiemu ar ;re... 
wymówki ze strony galieyjsilch org n W  
bloku I p. Stępińskiego, oraz ze strony k ilsu  
wiedeńskich pism pseudo-libcralnych.

W dzisiejszym num erzo— w artykule „Do 
afery uanadiar Pac(io* wiedeńska LSunu- 
und Montsgsieilang" pisze między innymi:

„Akcją przeciw kanadyjskiemu tow a­
rzystwu zapoć łątkowa! krakowski „ G ł o s  
N a r o d u * ,  który, Jako główny organ pol­
skich klerykalnycb antysemitów w zwalcza­
niu Stępińskiego szuka gorliwie materyaiów, 
jakwity 11 «v iw trm u politykowi p rzed a w n ij 
1 zadowolonym jest, ie  mógł S t a p i ń s k i o -  
go,  Jako protektora „Canadian* oskarżyć 
o k o r u p c y ę .  W i e d e ń s k i  k o r e s p o n ­
d e n t  „ G ł o s u  N a r o d u "  utrzymuje icisło 
stosunki z redakcją „ R e l c h s p o o t *  i tak  
„Reicbspost", Jak i „Głos Narodu* wystąpiły 
przeciw „Canadian Pacific*, by przewiny p. Stę­
pińskiego ujawniły n'w w Jaskrawem świetle... 
Poza tern kleryka! kr. L a s o c k i  poróżnił 
się z p. StapińBkhu, wystąpił przeciw niemu 
także z zarzutem, Iż p. Stępiński zbyt forytuje 
„Canadian*.

„W taki sposób zrobiono nastrój. Gene­
ralny dyrektor „Cansdian* nazywał się na 
linię Samuel, agent tego tuwarzyatwa Pinkas, 
stan cy  urzędnik Dawid — a kierykalny br. 
LsBOcki stanął do pracy Tak tea owe trzy 
czynniki: „Głos Narodu*, „Reicbspost* i br. 
Lasocki — zorganizowały akcyę na wielką 
skalę..*

Oto w streszczeniu wywody „Sonn- und 
Montags-Zeltung*.

Nie mamy zupełnie ochoty polemizować 
r wiedeńską gar et? poniedziałkową. Tylko

a 1 fc ed MO ega. Ca adaf- 
■kpaWOaa g f tu  i | —ł»«r

odrzucić musimy z oburzaniem zarzut, Jako­
by motywy natury żydofobskiej spowodowały 
aae do zajęcia się „Canadian Pacific* i Jej 
szkodliwą działalnością. Przyzwyczailiśmy się 
do tego, żp w każdej nieczystel aferze pierw­
sze skrzypce grają żydzi, więc fak t iż „C» 
nadian Pacific* przepełniona Jest funkeyona- 
ryuszami i agentami żydowskimi nas aal 
ździwił ani nakłonił do specjalnie ostrej ta ­
ktyki. Wiemy przecież dobrze, ż j mach “ra­
mi towarzystw okrętowych uiogą być sku­
tecznie li tylko indywidua z moralńośo,ą bar­
dzo elastyczną, bez skrupułów, ża tacy oso­
bnicy łatwiej zdołają wyzyskać łatwowier­
ność chłopską, łatwiej obslamucą mało kry­
tyczne umysły. Wiśmy przecież dobrze, że do 
takiej roli wszelkie dane mają właśaie ży  
d z ii

Akcyę przeciw „Canadian Pac hc* wdro­
żył „Gics Narodu* na podstawie przesłanek 
innej natury Chodziło tam o intsres krej i 
i ludu polskiego, kraju, k tóry na własnej 
skórze edesuć musi znaczny ubytek ludności, 
opuszczającej bszpotrrotnie ziemię rodzinną, 
ludu zaś, który dając posłuch namowom pi­
jawek emigracyjnych, wychodzi do Kanady po 
cłute runo, Juajduje z?ś tam warunki 
bytu jeszcze gorsze, nfż Je ma w kr/Ju

Usiłowania ze strony „Cui adiau Pacific" 
zjednania korespondenta wiedeńskiego „Gi. 
N.“ obietnicami bardzo.. namacalnym!, od 
parte zostały i odpowibduio napiętnowane. 
Przykrym w tej całej rferzo był tylko fakt, 
że są w dziennikarstwie polskiem (ab. wy­
łącznie i F prasie t. zw. liberalne)) jednostki, 
&tóre uprawniają różna insty tucje do wy­
stępowania z pedobnymi pr pozycjami.

Wywody pism wiedeńskich, przyznające 
„Gł Narodu* zapeszątkowanie akcyl prżtclw 
„Cauadian Pacific* mogą nas tylko cieszyć, 
gdy p a t r z y m y  n a a u k c e s  t e j  a k c y i ,  
j p k o  n a  n o w e  z w y c i ę s t w o  d z i a ł a l ­
n o ś c i  n a s z e j ,  prowadzonej pod hasłem : 
„ i n t e r e s  n a r o d o  ary i k r a J o  w yJ 1

.  * .
Przysnąć należy, że akeyę podjętą p n e s  Was 

w sprawie wycbudżtwa do Kanady i praktyk 
„Canadian Pacific* przejęła większość pism 
pelskicb. W ślad za Wami „Słowo Polskie* i 
„Kuryer Lwowi ki*, „Nowa Reforma* f „Ga­
zeta Narodowa1* wypowiedziały się pHecinr 
działalności „Ćanadtan‘u*. I prasa ruaira, a 
bserególni* „Dilo*, poszęło zwali zać dHizłzl- 
ność kanadyJekfeKO towarsystwa mimo, że 
•dnyza < najgorliwszych agentów tej linii 

był posał ukraiński Michajlo Petryeklj.
Tylko cztery dzienniki polskie znalazły 

się, które przejęły na 'liebn rolę organów 
„Oanadian Pacific* w Galicyi: „Ilustrowany 
Auryer Codzienny*, organ p. StapIńsHego, 
dale] „Gazeta Wieczorna*, organ pp. B ttagłii. 
Iioewensteina, Kulki, Czeczowlcral, Wiesen- 
berga, Priesterów etc., wreszcie „Wiek No­
wy* i „Naprzód". Pisma te dziś n» gwałt 
zmieniają front — jednakże opinia publiczna 
nie da się tym razem ob&łamucić, zbyt j&- 
skrawem bowiem było poprzednie forytowanie 
przez nie interesów „Canadian Paclfio*.

Naturalnie, że i inne organa p. Staplń 
.kiego, jako to „Przyjaciel Ludu* i Iwowsma 
„Trybuna*, redagowane przez Wąsowicza, 
walczyły gorąco „pro CnnaaUa*, obrzucająe 
obelgami i  oszest n tw am i przeciwników tego 
izkodhwego towarzystwa żeglugi.

Piasa wiedeńska z całą sir no wc" oś clą 
stwierdza, iż z dokumentów zakucstyono- 
w  nych przy rewizyt w generalnej agentu­
rze „Canadian Pacific* w Wiedniu wynina, 
iż towarzystwo to na cele uzyskania rozss ii 
rzonej hoacesyl i z jakau ii poparcia rozmai­
tych wpływowych ozoblstofci i prasy, poezj- 
nita świadczenia materyaine w wysokości l i  
( c z t e r n a s t u I )  milionów Koron. Prasa wie­
deńska stwierdza, że dokumenty te kompro­
mitują między I ty  nt 1 polityków, że ewen­
tualna ich publikacya byliny skrndaliozaem 
„eyenemenl" dnia, nową P ^am ą .

N&ieżaioby jfd ra k  pragnąć tej publika- 
oyi, aby uzyskać dowody, iż wszyscy polscy 
pel tyay stali dałako o j  „Canadian Pacific*,iż! 
żaden z nich nie interweniewat po minister^ 
stwaeh na i z p c z  tego tor.srzystw a, i i  ża­
den z nieb nie popierał interesów „C^na 
dian’u“.

Ale c?y wsayecy T
Niemaj cała prasa wiedeńska dziś otw ar­

cie giosi, że P- Stapióaktego łączyły z „Ca- 
nadlaa* bliższe stosunki, że był on mężem 
parlamentarnego ściBłegu zaufania tego to- 
warrystwa...

We środę 2S b. m. zbierze s'ę na posie­
dzenie Koło polskie. Jak się dowiaduję: z 
inicy?.tywy wschnda'o g/licyjskicb koneeiwa- 
tystów i narodowej alt mokracyi poruszoną 
będzie właśnie na te n  posiedzeniu kweetya 
zarzutów, z Jakimi przociw Slapińskiemu wy - 
stąpił człowiek tak poważny i nieskazitelny, 
jakim Jest hr. L*sc tki. Hr. Lasocki między 
innymi otwarcie okroili! geszefty p. Stępiń­
skiego i  „Canadian*, Jako niemoralna i po­
dejrzane.

Koło polakle w interesie sv?«J powagi i 
znaczenia musi te  zarzuty seryo rozpatrzeć 
i adecydować, cs-y p. Stapiński ma być da- 
Uj wiceprezesem Koła, czy też działnlność 
Jego nie każe go — jako parszywą owcę — 
wykluczyć z grona csłonków polskiej repre­
zentacji parlamentarnej.

Sądzimy, że pp. L*o, Jaworski, German i 
inni — widząc, iż opinia publiczna, nietylko 
poiak*., ale i w'edeaskh sprawę tę śledzi z 
napięciem — bez wsgledu na swe osobiste 
sympatye 1 polityczne sojusze w sprawie ba­
daniu zarzu tou  br. Lasockiego kierować się 
będą b e u s t r o n n o ś c i ą .

Żąda tego od nieb społecseńf«wo polskie, 
będące sumieniem polskiej polityki.

Obchód bitwy
pod Lipskiem.

(Oryginalna koraapOttisnoja „Głosu Narodu*).

Lipsk, 18 października.
u wielką pompą obchodził L‘psk rocznicę 

„bitwy n&rodów*.
Z npiu‘y rzeciy rolę gospodarza cbjąl 

król ssaki, który już w piątek wieczór i > 
witał do Lipska, przywożąc ze zamku dre­
zdeńskiego gościa swojego, w. ks. rosyjskie- 
gn Cyry1*.

Plac przed iipskim dworcem, ch ciaż 
przestrony, zd » > ai się być mełym, by po­
mieścić tłumy oczekujących swego króla. — 
Ulice rzęsiście oświetlone, demy przybrane 
wieńcami i girlandami % choiny, n* wyeo-

k ie b  masztacn powiewają flagi o b .  rwach i 
herbach wsrysckicfa pnóstu' niemieckich, — 
wśród nich rzucają się w oesy białe z czar­
nym krsyżem pośrodku. O osnaczonej go­
dzinie rozbrzmiewa na piacu m uzyką zjawia 
c.ę król Fryderyk August UJ , wojsko pre­
zentuje broń, owacyjnie witany przez lu ­
dność, udaj 8 się w dworskim e k w ip a ż u  do 
swojej kwatery, do historycznego t. zw. 
„domu królewskiego* (Kónlgshaus).

Tłum nie rozchodzi zię atoli z przed 
dworca, lecz czeka cierpliwie, za godzinę bo- 
w‘em ma przyjechać następca tronu austrya- 
eklegc, arcyksiążę Franc Szek Ferdynand. — 
Na chwilę przedtem sjawia się powtórnie na 
dworcu król saski ze świtą, by przyjąć do­
stojnego gościa. A odtąd nie było już koń­
ca powitaniom i okrzykom, gay ulicami 
przeciągał król wirtembiraki, regent bawar­
ski, książęta meklemburscy, bsdeńscy, hes­
cy, brunswiccy, oldenburscy, koburscy, aa- 
bzlccy, waldeocy itd , itd.; przyjechał także 
następca tronu szwedzkiego Gustaw Adolf, 
wreszcie prezydenci senatów miast hanzea- 
tyckich Hamburga, B"emy i Lubeki, nie li­
cząc innych dygnitarzy.

Nl drugi dzień przyjechał cesarz W i l ­
h e l m .

Już o godzinie 7 rano ożyły ulice. Każdy 
spieszył, by zająć dogodne ztanewhko, cho­
ciaż bowiem pochód rozwinąć się miał na 
przestrzeni kilku kilometrów, przecież nie 
łatwo było o miejsce, tembardsiej, iż wyda­
no estre zarządzenia policyjne, na godzinę 
przed przejazdem królów i książąt pozamy­
kano kordonem wojska odnośne ulice, nie 
przepuszoz&no nikogo, a i  wrócili oni do mia­
sta ; było zię przez kilka godzin niejako w 
więzieniu.

Nie było pochodu w dosłownem tego sło­
wa zmesenlu.

O różnej perze w różnych punktach mia­
sta był punkt zborny, biorących udział w ob­
chodzie, kilkoma zzlakatni ciągaęły stowa­
rzyszenia i szkoły, byle tylko ustawić się na 
c s u  w obsi m ym  stadyonie pod pomnikiem 
„bitwy narodów*. Zwartą masą kroczyli tyl­
ko niemieccy 1 suatryaocy burszowie w ileś- 
bis 4000, w rajtsruklcu butach i Tękawiczob, 
kolorowych strojach, ze szpadami dobytemi, 
pod pięciuset chorągwiami. Zresztą widok 
był Jednostajny, pinswsAsły azsrne ubrania i 
oylindry, Jedyną rozmaitością oyir szarfy i 
las sztandarów. S*paier tworzyło 28 000 dzie­
ci szkolnych, porządek utęzymysrała s tra s  
honorova, ocznaci ijącs s 'ę  Uiatemt przepa­
skami na ramionach Nii wlals miała do ro­
boty, pnrsądek panowrł taki wzorowy, że 
ani śiadu nigdzie zamieszania.

Wrezicle ukazały się pierwsze powozy 
wloiące dygnitarzy rr mundurach niemie­
ckich, auztryacklch i rosylaklob. Następca 
tronu saskiego, ks. Jerzy, wojskowym ukło­
nem odpowiada na przywitania, zrywa zię 
gromkie „burs!*, gdy prsejsżdże w. ks. Cy­
ryl, powiewają ćbiMtki na widok arcyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda, serdeczne okrzy­
ki wznoszą się na cześć ks. regenta bawar­
skiego. Długn chwila naprężonego oczekiwa­
nia. Na widok ułanów, eskortujących cesa­
rza w towarzystwie króla saskiego, wytęża 
ją wszyscy wzrok — i entuzyaatycznie wi­
tają przejeżdżających. Tu i tam pos/pały zię 
kwiaty.

Ceeerz, król sazki, *rcyk<iią!*ą auztryaeki,

w. ks. rosyjski i wogóle wszyscy książęta, 
zajęli miejsca w rrólewskim  pawilionie tuż 
pod pomnikiem, m ająt po Jednej stronie 
feldmarszałków, admirałów, jenerałów i z a ­
granicznych oficerów w mundurach od zło­
ta kapiących, z drugiej szrony ministrów 
saskich, rektorów  i dziokanów uniwersyte­
tów Ri-szy, członków „Reichstagu*, posłów 
na sejmy rześkie, rajców miejskich i ta. itd. 
W około ud ta  w ił o się około 200 „towarsystw 
wojskowych (Milit&rverelne) ze sztandarami, 
weterani, niemieccy turnerzy, burszenszafy, 
cechy itd.

Po przemówieniach goście królewscy u- 
dall się automobilami pod obelisk, wysta­
wiony ku czci kz. Schwaraecbcrga jeszcze 
w r. 1830 przez jego małżonkę, w niedale­
kie) miejscowości Meusdorf, gdzie rolę go­
spodarza objął arcyksiążę austryacki i po­
tomkowie dowódcy a m ij zjednoczonych. A 
po przemowach jednego z książąt Schwar- 
zsnbergów i arcyksięcia Franciszka Ferdy­
nanda ruszono znowu automobilami do cer­
kwi rosyjskięj, wzniesionej przez rr.ąd ro­
syjski ku uczczeniu poległych pod Lipskiem 
Rosyan, gdzie odprawiono uroczyste „Te 
Deua*. Z chwilą, gdy cesarz wkraczał na 
schody, wypuszczono 509 gołjoi pocztowych 
by wieść o skończonych uroczystościach za­
niosły do wszystkicL krańców Niemiec.

Po obieazie galowym, wydanym przyz 
Radę miejską, wyjechał cesarz s Lipska.

Wiecsorem iluminacya, w teatrze miej­
skim grają „Wallensiems Lager*.

Tak więc święcili Niemcy setną rocznicę 
bitwy pod Lipskiem, tak  ebohodzill zwoje 
święto narodowe. Dla mnie było to wszy­
stko zimne, za mało treści było dla mnie w 
obchodzie. Zdawało mi się, jakoby ogół ra­
czej był tylko widzem, a nie uczestnikiem, 

jakoby  waiystklem był tyuao zzybki prze­
jazd cesarza przez ulice i świadomość faktu 
żs pomnik bitwy narodów atol, nie będąc 
jednak wyrazem przeszłości, lecz dzisiejszej 
potęgi prusKlij, opam j na sile fizycznej.

Minęło święto niemieckie, obojętne dla 
seroa polskiego, nie budsąoe silniejszych 
wrażeń, a jeżeli, to jedynie przykre refle­
ksy#.

Ale i my. Polacy lipscy mamy dziś ■'ło ­
ją rociuluę, ac* tragiczną, ale naszą! Wszy­
scy ja k  jeden mąż idziemy złożyć wieniec 
pod pomnik ks. Józefa, wzposfąor s ę nad 
nurtam i Elstery. i 'sesław Koneamy.

Z dnia.
Serbia ustępuje.

Prędzej, aniżeli można było przypusz­
czać ultimatum wysłana z Wiednia pod a- 
«resem Serbii odniosło skutek. „€ k. B'uro 
korazp.* aonosl bowiem z B e l g r a d u ,  że 
generalny sukretarz u » ęd u  spraw zagrani­
cznych, S t e f a n o w i c z ,  oświadczył przed­
stawicielowi Austro - W ęgier S t o r c k o w i ,  
że r o z k a z  o p r ó ż n i e n i a  z a j ę t y c h  
p r z e z  w o j s k a  s e r b s k i e  t e r y t o r y ó w  
a l b a ń s k i c h  z o s t a ł  w c z o r a j  w y d a ­
ny.  Opróżnienie tych terytoryów nas ąa ć 
ma w naznaczonym terminie dni ośmiu.

Ten znrrot to  strony Serbii je st tak na­
gły, że budzi poważne p rdejr-.n  a co do 
awej i ^czerośsi. Wledeń-kis Jcdoak koła kie­
rujące są nim uszczęśliwione, przyrzem

29 ARTUR GRUPZEOkl,

Przebudzenie,
Ż jawa przeornka i im k la d a  aastneżone).

VII.
— Panie Płachetka, czy pan sprawdził 

już hipotekę doktora Grzelskićgo? — spy­
tał Reuiherc,

— Już.
— Ja miałbym jedną prośbę do pana, 

czy pan mi to zrobi?
— O co idzie?
—- To jest mała rzecz, to jest nic, — 

zaśmiał się, — to moja fantazya. Ja cticę 
oddać sam panu pryn^ypałowi sprawdzony 
wykaz hipoteczny. Dobrze?

' — Źle.
— Jakto źle? Dlaczego źle? Ja proszę

0 małą przysługę koleżeńską, a pan mi od­
mawia ?

— TaŁ jest, i robię to nie przez nie­
chęć, ale dlatego, że nie wynotowałem pe­
wnych wątpliwości, mogę więc tylko sam 
objaśnić pryncypała.

— Niech mi pan powie, a ja już to zro­
bię Czy panu nie wszystko jedno powie­
dzieć mnie? P ar sobie oszczędzi chodzenia
1 gadania. Czy fiie tak?

— Może... ale sam zrobię.

— Dobrze I — zawołał gniewnie, — ja 
to sobie zapamiętam.

— Wszystko mi jedno.
Wszedł Lelicki, chmurny, podrażniony 

i przywitawszy się, poszedł do swego ga­
binetu, ażeby przejrzeć nadesłaną kore- 
spondencyę.

Po pewnym czasie wszedł do biura z li­
stem w ręku i rzekł do Reinherca:

— Wie pan, panie Jakóbie, nitkowiecki 
las sprzedany.

— Co? Jak to może być? — zerwał się 
z krzesła Reinherc, — to jest oszustwo, to 
wyzysk! My pracowali, starali się, a ten 
sobie sprzedaje za nami! Na miejscu pana 
pryncypała, ja nie pozwoliłbym na takie 
oszukanstwo! Jabym podał do sądu o ko­
szty, o stracone korzyści!

To współczucie Reinherca miłe było 
zmartwionemu Lelickiemu i ta* zasłuchany 
był w słowa, że nie dostrzegł tryumfującego 
i radosnego uśmiechu, co się przemknął po 
twarzy Reinherca, który na tej sprzedaży 
poza kantorem zyskiwał procent i umożli­
wił zarobienie pieniędz)- faktorowi Grinc- 
wajgowi, swemu krewnemu.

Co tu proces pomoże! — westchnął 
Lelicki, — wyłożone koszty zwraca nam, 
a rozgłos procesu odstięezyłby innych od 
powierzania nam komisów.

— Pan pi yncypai bardzo szlachetny, a ja 
myślę, że gdyby się jednego nauczyło ' on 
zapłaciłby stracone korzyści, inni byliby 
uważniejsi.

— A może... namyślę się... Czy nie była 
tu pani Jarewiczowa, bo pisze mi Woliń­
ski, że kupił ten folwarczek i wy mawia się

od płacenia nam procentu, gdyż cały inte­
res przeprowadził faktor Aftęrniilch, któ­
remu musiał się opłacić.

— To nowe oszukaństwo! — oburzał 
się Reinherc, — co nas obchodzi jego fa­
ktor, on mógł sobie wzi ić dziesięciu, ale 
tylko my zapoznali go z Jare wieżową, a może 
i ona odmówi zapłaty? — uśmiechnął się 
ironicznie, — bo jej nie było tutaj

— Była, i dzisiaj ina znów przyjść, — 
odezwał się Płachetka.

— Jakto była9 Kiedy była? Dlaczego 
pan mi nie powiedział? — pytał szybko 
Reinherc.

Płachetka udał, że nie słyszy słów Rein­
herca i mówił do Lelickiego:

— Pani Jarewiczowa przyszła z uwia­
domieniem o sprzadaży folwarku za ośm 
tysięcy pięćset rubli. Pragnie poradzić się 
pana co do umieszczenia tego kapitału. 
Odpowiedziałem, że pan pryncypał będzie 
napewno około piątei godziny i obiecała 
przyjść.

— To dobrze, będę, — spojrzał Lelicki 
i ta zegarek, — dlaczego pan mi nie powie- 
d lał zaraz ?

— Widziałem, że pan zajęty, a do pią­
tej brakuje piętnaście minut.

— A dlaczego ja o tem nic nie wiem ? — 
spytał z wyrzutem w głosie Reinherc.

— Nie mam obowiązku sldadania ra­
portów panu.

Lelicki wiedział dobrze o wzajemnej 
niechęci podwładnych, ale nie mieszał się 
do tego, będąc zdania, że taka niechęć 
wzmaga współzawodnictwo i wzajemną kon­
trolę. I teraz, jakkolwiek widział wzrok

Reinherca utkwiony weń z prelensyą, nic 
nie powiedział i cofnął się do gabinetu.

Reinherc, któremu zależało na wiado­
mości o pani Jarewiczowej, nie mógł się 
uspokoić po ostrej odpowiedzi Płachetki, 
nieskareonej przez pryncypała i rzekł zło­
śliwie :

— Panie Płachetka, ja panu potrzebuję 
powiedzieć, że to ukrywanie Jarewiczowej 
budzi u mnie podejrzenie... może pan z nią 
romansuje? — śmiał się.

— Może... Wolę z nią, aniżeli z bru­
dnymi faktorami żydowskimi.

— Go to jest ? — pobladł z gniewu Rein­
herc — nan mnie obraża? Ja mam taki 
lionor, ia& i pan, pan n!e potrzebuje obra­
żać mój naród! Słyszy pan ?

Reinheic zerwał się z krzesła cały za­
czerwieniony, już otw oizył usta ażeby wy­
buchnąć, gdy drzwi się otworzyły od przed­
pokoju i w nich ukazała się jakaś pani ni­
ska, dobrej tuszy, czerwona na twarzy, 
w ciemnej sukni i spytała trochę zbyt 
głośno

— Czy zastałam pana Lelickiego?
— Jest, Uwiadomiłem go o przyjściu 

pani i czeka w gabinecie, — odpowiedział 
uprzejm ie Płachetka.

Reinherc uspokoił się natychmiast, usiadł 
i badtt twarz i układ przybyłej osoby. Za 
nią cicho, pokornie, ciągle w niskich ukło­
nach, wsunął się faktor, żyd Aftermilch i za­
mienił porozumiewawcze spojrzenie z Rein- 
hercem

Jarewiczowa szła wprost do gabinetu, 
nie zapukawszy otworzyła drzwi szeroko 
i zawołała :

— Nareszcie zastałam szanownego pana, 
bo już byłam tutaj.

— Wiem, żałuję, że mnie pani nie za­
stała. Zatem interes załatwiony... niechże 

■pan. siada... pisał mi o tem pan Woliński.
— O, to twardy człowiek. Czy wie pan, 

on nie wstydził się skrzywdzić nawet tego 
poczciwego faktora, który cały interes przy­
prowadził do skutku.

— Czy go skrzywdził / to wątpliwe, pi­
sze mi bowiem, że faktora opładł

— Kłamie ten skąpiec, — zawołała obu­
rzona, — sam faktor mi t j mówił, on przy­
szedł tu... Josek! Josek 1 Chodóno tu ta j!

Prrez otwarte drzwi gabinetu wsunął 
się pokornie Aftermilch ze słow am i:

— Kłaniam się wielmożnemu panu. Co 
paai dziedziczka potrzebuje?

Powiedz, Joselc, czy dał ci co ten 
skąpiec * wyzyskiwacz W oliński?

— Co miał dać? — wzruszył ramio­
n a m i,— on mi prawie nic nie dał, to taki 
człowiek, że onby z drugiego koszulę zdjął, 
ażeby mieć w ięcej!

— A co? Słyszy pan? — tryumfowała 
Jarewiczowa.

— Ile dostałeś od pana Wolińskiego 9 — 
spytał Lelicki surowo.

— Co miałem dostać? On mi zwrócił 
moje koszty, furmanki... ja nic nie zaro­
biłem.

— A jednak pisze mi pan Woliński, że 
ci dał, — rozwinął list, — dwa procent 
od sutny kupna.

(Ciąg dalw y nastąpi).
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■twierdza]* z wielkiem zadowoleniem, że 
Włochy i Niemcy tak  usilnie poparły ich żą­
dania, ża S e r b i a  m u s i a ł a  s i ę  c o f n ą ć .

W sprawie tej donoszą z R z j  m u, że 
Serbia rzeczywiście postanowiła wycofać 
swe wojska z okrągu L j a m y  w &utoi.emi 
cznej Albanii, ale pod warunkiem, otrzyma­
nia gwarancyi, ż e  A l b n ń c z y c y  o d s t ą ­
p i ą  od  d a l s z y c h  k r o k ó w  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i c h .  Forma te] gwarancyi ma 
być umówioną z notablami albańskimi. Eto 
jednak przyjmie gw arancję za notablów al­
bańskich — o tern doniesienia z Rzymu 
wcale nie wspominają.

Nawiązując do tak  niespodziewanej zmia­
ny zapatrywań w B e l g r a d z i e ,  dzienniki 
wiedeńskie wyrażają przekonanie, ie  Serbia 
przez obsadzenie niektórych punktów stra­
tegicznych w Albanii, zamierzała stworzyć 
przedmiot sporu, o którym  miałaby rozstrzy­
gnąć międzynarodowa komisy* dla ustale­
nia grenie Albanii. Tymczasem rachuby ta 
były błędne, bo komisya międzynarodowa 
ma ustalić w terenie jedynie te granfeo, ja ­
kie zostały zasadniczo już uchwalone pod­
czas londyńskiej konferencji ambasad: rów.

Takie tłom&czenie Bprawyjest wyged leni 
ale czy odpowiada ono rzeczywistości, to 
kwsstya. Serbia bowiem decydując się raz 
na zajęcie punktów strategicznych w Alba­
nii, a następnie na ich opuszczenie, z pe­
wnością nie postąpiła bez planu, bez j^kie- 
gci ukrytego zamiaru, o którym w Wiedniu 
dowiedzą się, jak  zwykle za późae.

Sesyc jesienna Izby.
Sesyi jesiennej parlamentu austryaokiego, 

która się dzisiaj rozpoczyna, niewesełe to­
warzyszą horoskopy. Ostatnie wypadki poli­
tyczne rozbiły i tę słabą i dość luźną więk­
szość, jaka jeszcze przed wakaoyami istnia- 
łr. Spory narodowościowe zaostrzyły się, 
Sejmy nie zostały zwołane, a olbrzym a k o ­
szty mobilizacji i długotrwałe przesilenie o 
słabiły siły gospodarcze ludności, której ae- 
sya jesienna ma nałośyć jeszcze nowe cięia- 
ry  wojskowe. W takich warunkach trudno 
nie być pesymistą w oczekiwaniu rezulta­
tów rozpoczynającej się sesyi.

A rząd stawia parlamentowi daleko idą­
cy program pracy. Przedewszystkiem prsed 
łoży kierownik ministerstwa skarbu, Eagel, 
półroczny budśet, zamknięty sztuczną i nie­
znaczną nadwyżką dochodów. Do załatwienia 
budżetu potrzebną Jest jednak skonsolido­
wana większość w parlamencie i tu  władnie 
zaczną się trudności poważne. Niemcy cze­
scy, rozgoryczeni zaprowadzeniem komisy i 
administracyjnej w Czechach, usiłują pocią­
gnąć do opozycyi cały Związek naredowu- 
niemiecki. Część posłów czeskich grozi już 
nietylko opozycją, ale wprost obstrukcyą.— 
Włosi wysuwają znowu na plan pierwszy żą­
danie fsknltetu uniwersyteckiego włoskiego 
w Tryeścle, a Rusmi czynią z niezatatwienia 
reformy wyborcze] galicyjskie] „casus belii“. 
Pozostają zatem w większości'— po wyklu­
czeniu całkiem niepewnych potudnio wyeb 
Słowian — Je dynio chrześcijaósko-soey sini i 
Polacy. Ale w Kole polakiem panuje chaos 
zupełny, bo ludowcy, wbrew narodowym In 
teresom, sprzeciwiają się uchwaleniu planu 
finansowego, by uniemożliwić sanację finan­
sów krajowych. Co jednak dla Koła polskie­
go n a r ta  sesja, w której zasadnicze żąda­
nie polskie nie zostanie pomyślnie załatwio 
nem ?...

Izba postów ma nadto załatwić sprawę 
swego regulaminu, wspomniany powyżej plan 
finansowy i wreszcie — łącznie z delega- 
•yami — n o w e  u s t a w y  w o j s k o w e .  — 
Wszystkie te  sprawy aą pilne, a wszystkie 
wymagają zwartej większości, ustawy woj­
skowe nawet większości kwalifikowanej. — 
Wobec tych zadań staje parlament rozbity, 
a rząd — przez chorobę min. Zaleskiego — 
osłabiony. Dołączają się do tych trudności 
różno wypadki, zatargi i takie drażniące 
kwestye, jak  sprawa „Canadian Pacific1*. — 
Wszystko to rzuca posępny cień na rozpo­
czynającą się sesyę.

nald, jak i Poniatowski, miał bardzo mało. 
Adjutant przyniósł mu odnośny rozkaz ce­
sarski za póiao, po 7-mej z rana. Adjutant 
tłómaczył się, że z przyczyny mgły zmylił 
drogę, musiał tedy nadłożyć sporo drogi. „Zre­
sztą — dodał na odchodnem — pomagać bę 
dzie ekscellbncyi marszałek Poniatowski**.

— A... Poniatowski I rozum iem — zsuwa 
żył Uacdonald. — Pocóżby Polacy byli na 
świede, jak  nie po to, by ich wysyłać na 
śmierć pa wnąl — przyczem ironicznie uśmiech 
nął się.

Nie tracąc chwili, obaj wodzowie wzięli 
się gorączkowo do zaopatrzenia bram i szań 
ców miasta, żołnierze ustawili się u otworów 
strzelniczych w murach miasta. Stary mur 
z czterema dużemi wieżycami, okalający mia­
sto dookoła, na' zewoątrs — szeroki rów, 
były to jedyne fortyhkacye Lipska ówczesne 
go. Przedmieścia miały obwarowanie liche

fclądać i przy tej okazji zapewnić „»obie 
pierwszeństwo dla swe^o Kina. W. Bhnom 
z prowiacyi polecaray specjalnie przyjechać 
lab w miejsca kogoś wydelegować. W razie 
udzielaj* zlecenia, koszty podróży zwra- 
aamy**.
Do tej reklamy dołączony jest dtoiszy, o- 

hydną połsscsyiuą ułożony opis tego nowego 
„azlagera*, przeznaczony do wydrukowania za- 
wczaza, Jako komentarz do obraza za progra­
mie widowiska. Z opisu ta go dowiadujemy zię, 
że przedmiotem obraza będzie wojna z Moskwą 
1611 r., kiedy „Polacy z hetmanem Żółkiew­
skim na czele grozili znizzesaniem państwa, żą­
dając usn&nia Władysława, syna króla Zygmun­
ta, jako eezirza miasta statecznego Moskwy. 
Naczelna władza Moskwy zgodziła zię na te 
pod warankton, że młody cesarz przojdzla na 
prawosławi^1*. W dalszym ciąga tej wstrętnej

, reklamy, f rm t zachęca do pokazania na ekra 
z cegły, gliny, w jtrzsinow anych desek etc. n|e rz&komreh okrucieństw, Jakich dopsszczaty 
Najniedostępniejszemi były przedmieścia Reud [aif Wo1s«a polskie na bezbronnych wiesakań-
nitz (inaczej H nterthor) i Grimm. Wąskie 
ulice i uliczki do obrony nadawały się nie­
zgorzej; w dodatku z trzech stron płynęły 
rzeki. Biorąo na ogół, była to pozyoya do 
zdobycia, Jak na rok 1818, deść trudna, olleby 
miała garnizon liczebnie odpowiedni. Tym­
czasem broniła Jej garstka i Jzśli sprzymie­
rzeni , wojować tu musieli od godz. 9 tej do 
3-clej po południu, to skutkiem tego wy­
łącznie, że garstka Francuzów i Polaków 
stawiała opór niesłychanie wytrwały, z nad­
ludzkim  bijąc się z męstwem o każdą pra­
wie piędź Ziemi.

Wobec szczupłości aił, odkomenderowa-

cech Metkwy, „a gdy pierwsze próby mieszkań­
ców do wypędsen a Polaków nie przyaiosły im 
żadnych owoców, Polacy wydali list z siężkiem 
oskarżeniem przeciw diakonowi, który przez 
własnych Koz&ków został zamordowany. Mie­
szkańcy stolicy zgromadzeni w Nlżnim Nowo­
grodzie a wielkim zapałem postanowili Pola 
ków wypędzić i wybrali naczelnikiem Kcięsis 
Bojarskiego* (slol ma to być zapewne kniaź 
Pożarski). Książę Bojarski wyruszył z wojskiem 
do Moskwy 1 „długo trwało, nim Polacy uznali 

ojaka nieprzyjacielskie za zwyciężające**. Tm
dno tn  wypisywać dalszo brednie taj widocznie 

. , , , , . . , na naiwność publiczności obliczonej i dla Ro-
nych do aryergardy, wielu z wodzów f r a n - ! 8, „  jaJeg o ś Koniakowa ułożonej sztuki
cuskich prosiło Napoltona, aby pozwol ł pod- patryoiy 3nej a tendencją gloryfikacji cara Mi-

DR. KAZIMIERZ NIEDZIELSKI.

Odwrót z  pod Lipska.
(19 października 1813 roku.)

II.
Jesic ie  w „Hotelu Pruskim** Napoleon 

kcło 10-tej wieczorem, po wydaniu rozkazów 
co do jutra, poprosił na kilka chwil rozmo­
wy księcia Poniatowskiego.

— Kaiątę zechce Jutro, — rzekł do wcho- 
dsącego — bronić mi wre z z Maodonald’em 
przedmieść Lipska.

— Zatem odwrót? — zapytał Ponia­
towski.

— Tak Jsat. Chciałbym utrzymać się w 
Lipsku do nocy jutrzejszej. — Artylerya i ba­
gaże wycofałyby się wówczas w porządku.

— Najjaśniejszy Panie I — wymawiał eię 
książę Józef. — Mam ludzi bardzo niewielu...

— Choćby i tak... cóż z tego ? Setki was 
starczą za tysiące innych I

— Polacy zawsze gotowi umrzeć za Wa­
szą Cesarską Mość! — rzekł Poniatowski, 
poezsm skłonił się cesarzowi i wyszedł.

Z większem jeszcze zdumieniem Mtcdo- 
nald słuchał wieści, że powierzono mu tsk  
ciężką i odpowiedzialną sprawę, jak  zasła­
nianie odwrotu armii. Był to nielada dowód 
zaufania, tam osobliwszy po przegranej pod 
Katzbach i z tego też względu, że popular­
nym Macdonald nie był nigdy. I Napoleon 
i Francuzi nie doceniali go. Niezłomna pra­
wość charakteru, szczerość i praw domów 
rość marszałka nie podobały s!ę ludziom. 
Szczególniej nie lubili go ci, którzy czuli się 
niższymi duchowo, a takich było wielu.

Wojsk ku  zabezpieczaniu rejterady Macdo

pałać przedmieścia. Wówczas, odseparowaw­
szy się od nieprzyjaciela morzem płomieni, 
wojska zgromadzi się w Barnem mieście, zy­
ska na czasie i poprowadzi skuteczniej walkę 

domach. Ala cesarz, przez wzgląd na osobę 
króla saskiego, zabronił podpalań, twierdząc, 
że 1 tak armia cała zdoła wycofać s ę w cza 
■ie właściwym.

Godziny biegły, chwila decydująea zbliżała 
się. Zdaleka widać było posuwające zię kro­
kiem raźnym hufce związkowych. Z miasta 
wymaszerowały już mszy piechoty i cała Jazda 
nawet z wyjątkiem ułanów polskich. Spiesz 
nie usuwały s !ę s Lipska resztki korpusów 
Victor’a i L$.uriston’a Jeden Augereau ocią­
gał się z odwrotem i, widząc grozę sytuacji, 
chciał zostać w mieście, by wziąć również 
udział w obronie.

— Co będziesz się turbował o tego Szko­
ta I — mówił doń Victor zjadliwie. (Macdo­
nald był pochodzenia szkockiego). — A czyż 
ten człowiek był kiedy z czego kontent!

I najwidoczniej cieszył się z rozpaczliwe­
go niemal położenia kamrata.

Z trzech stron rzuciły się na Lipsk upo­
jone radością wojska swląskowycb. Od po- 
łudnio-wschodniej wyruszył Beningsen w kie­
runku przedmieścia Wurtzen i bramy Piotra 
(Petersthor), gdzie czekał nań z Polakami 
Poniatowski. Z północy, z lewego brzegu 
Parthy — Biftchor, Langeron i Sacken atako­
wali przedmieścia Hsils (inaczej Hall), w któ- 
rem usadowili się D urutts z Dąbrowskim. Od 
wschodu, na bramy Grimma, Heiterthor 
( Keblgiinenthor (od wsi Reudaitz) kroczył 
zajadły wróg Francuzów von Biilow, mając 
naprzeciw podkomendnych MacdonaId’a : Rey- 
nier’a i Górad’a. Atakowali wyłącznie niemal 
Rosjanie i Prusacy, Austryacy i Szwedzi wła­
ściwie manewrowali tylko.

Armia Schw artzenberga posuwając się 
bardzo powoli naprzód, znalazła miejscowość 
Oonnewitz i Probstheydę, ogołocono z wojzk, 
pusta bez am unicji Jaszczyki porzucono n s  
dradze, nieoo popsutych arm at i masę trupów  
swoich i obcych. Arm ia ba, posuwając się po­
tem  JeBsczo wolniej, doszła do Lipska na sam  
już konies akcyi. Za to Prusacy spieszyli się 
i walczyli z furyą.

B . Gabryalska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk  fortepiany, pianina, harm onie 1 phonole 
u  gotówkę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarem pruskim I 
Kupujele tylko u ohrześoUanl

KALENDARZYK ASTEONOMIOZNY. Wschód 
Słońca rozpocznie się jesro o goołlni# S minut 19, 
zachód przypada o godzinie K tuleni 30, długość dnia 
rodzin 10 minut iii.

KALENDARZYK KOSOEELNY. Jatio wo środę 
Pr zen. Filipa, pojutrze we ozwnrtek Teodora.

Gioryflkacya Dynastyl Roraanowyoh przez 
Kinoteatry polskie. Jestem przypadkiem w po­
siadania reklamy obrazu, Jaki niebawem ma 
się skazać we Lwowie, a za tydzień zapewne 
rozpocznie wędrówkę po miastach polzkieh, natn < 
ralnie zasząwszy od Krakowa. Obraz cen ma ty ta t : 
„Pierwszy Romanow — piękny historyczny dra­
mat w 3 częściach 1100 m długości, ułożony 
przez Khanjakoffa*. A oto zdanie zaezerpnięta 
z oferty, które bez żadnej zmiany tn przyta­
czamy:

„Jest to zdjęcie tak  pod względem 
niezrównane] fotografii, jakoteż treści zaj­
mujące w szczególności obfituje treść obra­
zu w bardzo korzystny materyał, nadający 
zię do zareklamowania i ściągania szerokich 
tłumów publiczności. Wystarczy albowiem 
w reklamie wykorzystać postacie króla pol­
skiego Zygmunta i hetmana Żółkiewskiego 
oraz operacje polskich wojsk przeciwko 
Rosyi, nj«wołających cię na ekranie, by po­
żądany cal osiągnąć. Należy ws własnym 
interasU obraz ten dnia 20 bm. a nas o-

tendsncyą gloryfikacji 
chata Teodoro »lc*a i krwawej dynastyi panu­
jącego demu Romauowych.

Czytelnik zapewne przypuszcza, ie  ten naj­
nowszy „piękny dramat 1100 m długości* 
przybyć ma nas z Moskwy lab z Berlina i ie  
niooryentający się co do nazzyeh uczuć przed 
siębiorea rozsyła kinoteatrem reklamę ułożoną 
dla wszystkich krajów Jednakowo. Tymczasem 
— i to tern najwięse] oburza — reklama ta  
została cłożena we Lwowie, a fiim powyższy 
rozpowszechniać będzie „pierwsza krajowa wy­
pożyczalnia film kinematograficznych, nKca Zi 
morowiczs 5. Podając ten fakt do wiadomości 
publicznej, wyrażamy jednocześnie nadzieję, ie 
firma ta  uzna swój nietakt wysoki i przecież, 
póki por*, wycofa ten obraz z obiega i niedo- 
puśei, Iżby sama pabliczność zmuszoną była 
czynnie zaprotestować przeciwko podobnemu 
widowiska My zsś ze *wej struny musimy się 
B»ztr>edz j a t  nsjkategoryczniej przeciw impor­
towania du nas obra^ór, zohydzających naszą 
historyę i nasze a czuci a.

D r M. Stępowski.

itr-sJAw 21 października.
„Patria**. Brukowy organ ludowców do­

nosi, że „do sfery „Gan. Pacific* wmieszane 
jsot także tow. emigracyjne „Patria**, na 
czele którego stall księża* i że „wisie osób 
z duchowieństwa miało otrsynyw aó łapówki** 
(od „Gan. Pacif.). W notatce tej tkwi świa­
doma... „omyłka*. Oto założycielem „Patryi" 
jest nie kto inny, jeno sam nieskazitelny lu 
dowiee Mojżesz Kanarek, a przez długi ezas 
stał na Jej czele Dr. Zygmunt Gargas, obecnie 
kierownik filii „Oanad. Pacific* w Krakowie. 
„Patria* jest więc w tychsamych rękach, co 
i HCan. Pacific*, a jeżeli kto w „Patrii* o- 
trzymywał subwencje, to  z pewnością nie 
duchowieństwo, którego w „Patrii" niema. 
Przeciw działalności „Patrii* wydał zresztą 
nam'e3tnik Korytowski okólnik, a wreszcie 
Ją rozwiązał z powodu przekroczenia statu tu  
i szkodliwej działalności. Tak wygląda pra­
wda o „Patrii*.

Ku uezozenlu rocznicy Unii horodelsklej. 
Dla uczczenia pięćsetnej rocznicy '.Unii borodel- 
skioj Krakuwskis K olo ToWorsystwa historycz­
nego urządza 25 października o godzinie 6 taj 
wieczorem w sali Collegium Noram uroczyste 
posiedzenie publiczne Z porządkiem dsiennym: 
1. Dr Fryderyk Pape ł ; Zagajenie. 2. Prof. Dr 
Stanisław Kutrzeba : Unia H orodslsks. 3 Doc. 
Dr Władysław Semkowicz : Braterstwo szlachty 
polskiej z bojarami litewskimi.

B letjr po cenie 2 kor. za krzesło pierwszo­
rzędne, 1 kor. za krzepło drugorzędne, 60 hal. 
za w stęp  na salę, nabyw ać można w księgarn i 
S. A. K rzyżanow skiego, Ryńsk gł. Linia A B. 
Członkowie Tow arzystw a m ają w stęp wolny.

Koncerty abonamtlltowe. Jeszcze tylko prasz 
tydzień przyjmowane będą zamówienia abona­
mentu na dziesięć tegorocznych wielkich kon­
certów, urządzanych przez dyrekcję koncertów 
krakowskich. Abonamsnt, dający nabywcom 
wszystkich biletów 20 pre. zniżki w cenie miejec, 
ma w tym roku znaczne powadzenie zapewne 
ze względu na wyjątkowo świetne koncerty wo­
kalne, pomieszczone w cykln.

W księgarni I . A. Krzyżanowskisgo rozpo­
częta się już sprzedaż biletów na pierwzzy kon- 
•ert śpiswaezki szwajcarzkiej p. Debogie. P ro ­
gram, wybrany przez wyborną artystkę, spotka j 
się niewątpliwie z uznaniem sfer mozycznycb, 
zawiera bowiem szereg stylowych otworów, 
których Jeszcze nigdy w Krakowie nie wyko­
nywano.

Tragedya clohej ulicy — Pądziohów trwa 
w dalszym ciągu. Usypany z ziemi wywiezionej 
z ulicy Długiej wielki wal, wysokości przeszło 
dwa metry, dłngości około 240 kroków pozo­
staje dotychczas nietkniętym, Zasypano nawet 
częściowo chodniki. Komunikacja odbywa ■ ę 
z wielkimi trudnościami obok wału. Przechod­
niom grozi atoli ciągle niebezpieczeństwo prze­
jechania. Niedawno tomu omato nie wydarzyło 
się nieszczęścia. Na wychodzące ze szkół przy 
ul. Pędzichów położonych, dzieci, najechał fia­
kier i tylko przypadkowi trzeba zawdzięczać, 
że któreś z dziad nie zostało na śmierć po- 
tratowane. Wskutek zaeypania ul. Pędzichów, 
mieszkańcy domów przy niej położonych, nara­
żeni są na wiele innych przykrośoi. Nie mogą 
np. sprowadzać węgli ani innych zapasów na 
zimę. Zakład czyszczenia miasta rzadko wywo­

zi śmiecie z domów, wskutek czearo w każdej 
kamienicy znajdują się wielkie śmieciska, wy­
lęgarnie milionów bakcylów. (Cóż na to miej­
ski Urząd zdrowia?)

Wieczorami prsejśde wśród potworzonych 
tam gór z wywozów, pełne zdradliwych jam i 
zazadzek groii nieszczęsnym mieszKańoom tam­
tych stron prawdziwem niebezpieczeństwem.

A przecież ci nieszczęśliwi płacą podatki na 
równi z innymi mieszkańcami Krakowa 1 na 
równi z nimi mają prawo do opieki Budownict­
wa miejskiego.

To co się dzieje taraz na „dehej ulicy*, 
to Już nie tragedya — to prawdziwy skan­
d a li!!

Raut „Strzelca* odbędzie się dnfa 9 listo­
pada w sali Starego teatru. Bliższe szezegóły 
podane będą później.

Konkurs na posadę bibliotekarza. Dyrakoya
miejskiego Mnzeum techniczno-przemysłowego 
w Krakowie ma zamiar obsadsić na razie pro­
wizorycznie posadę bibliotekarza frehowego o 
poborach około 2.900 K do 3.000 K rocznie. 
Kandydaoi ze stopniem akademickim mają pier 
wszeńztwo. Bliże»yeh wyjaśnień udziela Dyre- 
keya miejskiego Muzeom teshniczao-przemysto 
wego w Krakowie ni. Franciszkańska 4. Poda­
nia należy wnosió najdalej do dnia 15 listopa­
da 1913.

Losowanie cbllgacyj. W dniu 3 listopada 
br. o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali po- 
siedzeń Magistratu na I piętrze IX. losowanie 
4 pre, obiigacyj Gminy miasta Krakowa, po­
dzielonych na 5 aeryj, w nominalnej wartości
23.600.000 K.

Sprawa Sohankera. Dalszo śledztwo poi!- 
cyjnt', prowadzono przez starszego komisarza 
polioyl Dr S .ycinia, ustaliło, że tajemnicze cni 
knięcie Schenkera pozostaje prawdopodobnie w 
związku z brakiem 30.000 K w kasie werthei- 
mowsklej banku. Charaktery• tycznym tłem ca 
lej sprawy jezt to, ie  bank Schenkera spodzie­
wał się w najbliższych dniach kontroli rządo­
wej. Wozoraj wlaszorem przeprowadzone pono­
wne szkontrum kasy, wykazało podobno, is  
Schenker zf bguwst włamanie i z Kranowa się 
wydalił. Werzya, Jakoby w tresorze kasy zna­
leźć miano złamany klues, okawała się niepra­
wdziwą.

Bank był nbezpiecaony w Tow. „Funciere* 
na 60.000 K od włamania.

Zaginiony Sahenker zajmował się w banku 
tylko kasowością i prowadrił księgi bankowe. 
Sprawy wekelowe mieli przydzieleni trrej inni 
wspólnicy : Landao, Dr Rlpp i Molkner. W ca­
łym majątku banku Schenker miał udziału 75 
pre., resztę wspólnicy. Na Zsblocio posiadał 
kamienicę rszacorana na 200.000 K. .V Pod 
górzu zaś na hipotece pswn»j realności miał 
ulokowane 60.000 K. Jeden z wybitnych urzę­
dników śledczych zapytany przez naszego spra­
wozdawcę o „tajemniczym zniknięciu* Schen­
kera, odparł:

— Prostuję przedewszystkiem, Jakoby zni­
knięcie te było tajemniezem. Wypadków takich 
zniknięć mamy po kilkanaśsiu w roku, szoze- 
gólnie wśród obywatoli Kaźmiersa...

Echa ibrodul w księgarni. Śledztw* w spra­
wia zbrodni w księgarni Gebethnera prowadzi 
sędzia śledczy Dr Naussar. Zbrodniarsy skon­
frontowano ze świadkami i wyjaśniono niektóre 
fakty.

W więzieniu zbrodniarza okazują wielkie 
zdenerwowanie. Najspokojniejszym Jest Gackie- 
wicz. Śledztwo w sprawia Goduli nie został* 
Jeazoze ukończone.

Echa sprawy Krzemienieckiego w  sobotę 
przybył do Krakowa sędzia śledeny Dr Heeht, 
prowadzący w* Lwowie dochodzenia w sprawie 
szpiega Krzemienieckiego. Dr Heebt prowadził 
śledztwo w Szczakowej i Krakowie. Chodziło 
podabno o wyświetlania, ozy i w jakim stopniu 
porozumienia stali pewni dezerterzy rosyjscy z 
Krzemienieckim.

Okradzenia emigranta. Wczoraj wieczorem 
aresztowano 29 letniego Franoizzka Górę, ro 
dam z Pedgórza, który skradł emigrantowi 
Janawi Grjykowi, powracającemu z Ameryki do 
Królestwa Polskiego, 260 rubli i paszport. Gó­
rę odstawiono „pod telegraf*.

Śmierć w nurtash Wisły. Wczoraj około 
godz. 9 wieczór akoczyia Jakaś nieznana ko­
bieta z mesta staroga w Podgórzu do Wisły. 
Przaehodząoa w krytycznej chwiii Jedna z oby­
watelek Podgórza, schwyciła samobójczynię w 
chwili skaku za snknię, ale suknia zię urwała. 
Natychmiast wyruszyli rybacy calom ratowania 
desperatki, niostaty akoya okazała się bezsku­
teczną, faia uniosły nleazcięńiiwą i znikła w 
nurtach Wisły. Na rasie nazwisko samobójczyni 
nieznana.

Tłumy, zabrana na moście opowiadały zebia, 
że była to pewna stułąra. Zamach komento­
wano w apesób rozmaity.

Napad Wczoraj wieczorem na idącego ulicą 
Skawińską na Kazimiiorsu 11-lotniogo Majora, 
zaraieszkatogo przy uliey SkałeczneJ l, 2, napadł 
jakiś nieznany ztarszy mężoaysna i zadał mn 
nożem głęboką ranę w płacy. Oblepiać emdint; 
nadeszli przechodnio zabrali ga na Pogotowia 
ratunkaws, skąd pa npatrzeniu odesłano go da 
domu. Rana jest ciężka. Za spraweą napada 
zarządzono postukiwanie.

PegOds, Dnia 20 października tarsacrmis do 
ssedł ud -J- 1*0 do —f- 16*2 0. — ha?««*4r ’po 
woli podnosił się.

Dn. 21 października o godsiule 7 rano atne 
bafometra 747 1 a s j, — tarasów'ttau 4  4*4 G 
wiatr: wschodnio-półnoeno-wschodni.

Stan p»f?estJy w Zakopaaem, (Informacja 
fcrsjowego Związku turjstycjraogo). Dnia 21 
października o godz. 7 rano. — Ciepłota na]- 
wyżssa — 2 0 Oels,, najniżasa ~  *—. Ciśniecie 
powietrza —,—. Wiatr południowy. Prognoz* 
pogoda.

Kronika zamiejscowa,
W obranie „zagrożonej* niemczyzny. Wy­

chodzący w Cieszynie niemiecki hakatystyczny 
dziennik „Silesia* donosi, że w Opawie odbyło 
zię zebranie niemieckich pozłów ślązkiob, na 
którem „radzono nad zpozobami przeciwdziała­

nia paionizacyi Śląska*. „Silesia* nie podaje 
bliżstych srezegótów z obiad wapomnianych, 
polskie pisma śląskie Jednak dodają, ie  Niem­
com chodzi się głównie o rozporządzenie, na 
tuooy którego wprowadzono w urzędowanie ko­
misję egzaminacyjną dh. n«UwJycUli Indowych 
do zskół ntrakwistycznyoh i niemieckich, w 
której zasiada połowa Polaków-egzamin&torów. 
Jak już pisaliśmy, wychowankowie niemieckie­
go seminaryum nauczycielskiego z reguły nie 
władają dostatecznie Językiem poiskim, mimo 
to otrzymywali posady w szkołach polskich. 
Obecnie z Języka polskiego egsaminować będą 
kandydatów nauczycielskich Polacy i to się 
Niemcom niepodoba. Seminaryum niemieckie 
odtąd ix.uai bowiem troszczyć się więcej o wy­
kształcenia swych uczniów, a tam samom mniej 
będzie czazu na uprawianie antypolskiej peli- 
tyki.

W sprawie reformy semlohryów nauczy­
cielskich. Na ostatnim Walnym Zjoździe człon 
ków Towarzystwa Nauczycieli Szkół W jiw jcb , 
odbytym w czerwcu b. r. we Lwowie, nettno- 
winno osobną Komisję, która ma przygotować 
projekt reformy naszych seminaryów nauizy- 
cielskich. Komisya ta  zebrała się 29 września 
br. w lokwlu T. N. S. W. pod przewodnictwem 
presoaa Tow. Prof. Dra Ignacego Zakrzewskie­
go. Komisya ukonstytuowała się tymczasowo, 
wyhierająs swym przewodniczącym Dyr. Dra 
Nittmana ze Stanisławów*. Stwierdziwszy na­
stępnie, ie  do dzisiejszych seminaryów n»n- 
czyeislskich napływają uczniowie sorsz gorsi, 
a z drogiej, ie profesorowie seminaryów mają 
coraz uciążliwsze warunki pracy, obarczani 
większą ilcśtią godzin obowiązkowych, niż pro­
fesorowie w gimnazjach, a nadto pozbawieni 
tsożnośsl korzystania ze st/pendyaw na wyjazd 
za granicę, uchwalono przygotować na nastę­
pne posiedzenie koikretne projekty nowego 
statutu seminaryów nauczycielskich. Opracowa­
niem tego prejektu na podstawie postulatów, 
wyrażonych na ostatniem Zjeździe T. N. S. W. 
podjęło się kilku Csłonków Kemizyi. Prócz te 
go uchwalono postawić na porsądku dziennym 
tego zebrania sprawozdanie j i  żądsń II 1 III. 
Zjazdu nauczycieli zemlnaryów austryackich. 
Jako termin zebrania ustsnowiuno dz eń 7 go, 
ewent. i 8 grndnia br. W końcu Kooptowano do 
tej Komisji szereg wybitnych nauczycieli sensi- 
naryalnych całego kraju.

Intrygi p Staplńsklego Z T a r n o b r z e g a  
piszą do n s s :

w krakowskich uroczystościach ku uczcze­
niu ks. Józefa wzięta udaiał — jak wiadomo — 
wycieczka włościan z powiatu t&raobrzaskiego, 
prowadzona frzez posła hr. Lasockiego. Wy­
cieczka ta — z łatwo zrozumiałych powodów — 
nie była na rękę p. Stapińskiemu, który też 
użył wstelkich dostępnych mu środków, by ona 
nie d sda  do skutku. Polecił więc przewodni­
czącemu tu t  pow. Komitetu lud. p. Wrykewi, 
by za wszelką cenę nie dopuścił do wyjazdu 
włościan z kr. Lseobkim, dalej, by w niedzielę 
urządził w Grębawie wiec, na którym uehwa- 
loneby upragnione przez p. Stapluskiege wo­
łam nieufności dla posła hr. Lasockiego. Skutek 
tych intryg był taki, że nam p. Wryk wziął u- 
dział w wycieozoe.

Ciska wsm jezt, że p Staplński J aż zapewnił 
p. Wryka, ie jest wprost wyklasionam (I) by 
Koło pcUfcie wybrało komisję de zbadania pod 
nisaionych przeciw niema przea posła hr. La­
sockiego zarzutów.

Nadużycia starosty dobromiltklego. Pits*
do nas z D o b r o  m i l a :  Jakie nadużycia d sie­
ją się ptzy rozdawnictwie ziemniaków, przysła­
nych z Wielkopolski, niech posłuży, jako do­
wód, następujący fakt We wsi Tarnawie, za 
mieszki ta] tak  przez Polaków jak i Rusinów, 
ziemniaki dostali tylko Rusini, a gdy bardzo 
aboga kobieta Anaatsnya Krawesyk, obarczona 
liczną rodziną, a przez wylew potoku Wyrwa 
pozbawiona zupełnie środków do życia, udała 
się do wójta, któremu starosta polecił rozda­
wnictwo ziemniaków, ten wyrzucił ]ą za drzwi 
mówiąc: „Ty zawołoko, po czdzo tutki z m a­
zurów przyiizia, idy do starosty*. Starosta ka­
zał Je] iść i prosić Pana Boga po zapomogę, 
a potem „apelować* do Lwowa. Ziemniaki do- 
otaii najbogatsi Rusini, którsy w dodatku nny- 
dsą z Polaków, że im ich wtazne ziemniaki za­
brali i nikt im nic za to his zrobi.

Rozg ryczenie wśród polskiej ludności, z 
której tak  boleśnie kpi sobie pan starosta 
Lange wraz a członkiem komitetu „ratunkowe­
go* Rusinem Mańką, zaangażowanym w różnych 
nieczystych sprswkaoh jest wielkie.

Smutne stosunki. Z T a r n o b r z e g a  piszą
do nas:

Z początkiem b. m. uzyskały prawomocność 
nowe listy wyborcze i prawdopodobnie w listo­
padzie odbędą się tu wybory do Rady miejskiej. 
Tarnobrzeg a Mielcem, Dąbrową i Duklą należy 
do najbardziej zażydzonych miast w naszym 
kraju. Wyborcy katoliccy stanowią tu zaledwie 
aa pre. ogółu głesnjąeyeh i tylko w I. kole 
mają eiększośó. Du wyherćw itaną dwie par 
tye: Jedna złożona z poważniejszej inteligencji 
i roiesiezsn, oraz żydów kahalnyoh, mająca 
bezwzględną więkBzośś, draga tak zw. opozy­
cja, w ckłsd które] wchodsi niższa inteligen­
cja, reszta mieszczan i zyoniśsl. Na czele oee 
zyeyl stoją: b. kancelista aąd. Bielewicz, b. 
geom. rząd. Stary, eraz kupcy Federbnecb, 
Biassbalg 1 Oct, Indzie zupełnie z ustawą gmin­
ną nłeobeznani, którzy też popełnili szereg błę 
dów, ośmteszająeych całą opozyc ję, mającą tu 
w Inna] fermie, Jak i w Innych miastach pole 
ie  działania.

Wspólnik Krzsralanleoklego pod kiuozem. Zo 
Stanisławowa donoszą, że w sobotę pepoludn n 
aresztowano tam ofieyanta dyrekcji kolejowej 
Jana Staf orskiego, który na żądanie Krzemie- 
nioektego dostarczył mu planów linii kolejowej 
Stsnislawów-T&rnopol. Odstawione go do sądu.

Poprzednio Jnż aresztowany wspólnik Krze­
mienieckiego, rysownik Krieger, został wydalo­
ny ze służby kolejowej

Równocześnie odbyła się rewizja w dama 
wdowy po oflcyaneie III, oddziała dyrekcji ko­
lejowej Nemetzu, który pozostawał za żyeia w 
wielkiej zażyłości z Krzemienieckim.

Biuro Buchalteryjne, S z k o ł a  Buchalteryi
S t a n i s ł a w a  B u rn a to w icz a

w  Krakowie
wis F lfp yań sk a L« 6 5 « Tfilaffoa 211® .

Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed­
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

Pi-aeygotowuje do egz. z buchnltory* 
kupieckiej poj. i pod. składanego  
w  Akadem ii handlów, w  K rakow ie. 
K u rs IOO K or. w ra z  z nauką p isa­
nia pa aaaszynaoki w  ra ta ch  a l e i .

Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw, 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa­
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie
Prow adzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady.

ta n  kuru rszpoczynaji sl| di. 10 irztiuli 1913
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Z zaborów.
0 szpiegostwa pruskiej oollcyl. f-ned M 

d*m t&waiesjp w P t in t i lo  to e q t stę wczoraj 
proces pizeoiwko p Jaworakiemz, odp«#laan*i 
n m n  redaktorowi „Kury er a Pczn" i „Orędo­
wnika*, <ra« Jogo zastępcy p. Kardylawokiamu, 
dalej przeciwko odpowiedzialnemu raa-ktorrwl 
„‘Wielkopolanina'' p. Łazrentowskiemn i reda­
ktorowi „Gońca" Ł. Sipotańaktamp, ozkarie- 
nym przez proknratoryę praską e obrazę ajen- 
ta  polioyi K a a i e w a k i a g o ,  którego pisma 
wymieaione naawely „wpięłam" es to, li  w 
awt-iws uzesie wykradał listy za skrzynki „Sira- 
iy  Polskiej".

Na resprawis Kuszewski zasłaniał slą oczy­
wiście tajemnicą urzędową. Prokorater natarł 
szczególnie ortre na „Karyora Poznańskiego" 
i „Orędownika", Jako na pisma besw8gl(|<li ie 
welcaąee ze nssyatkium, co niemieckie i asjłz- 
Jącs rujuowaó tkkicfa kadzi, Jzk Karnowski. 
Bronił rodtktrrótr adwokat Dr Jan S ł a w i k i .  
Mimo to ząd wydał nadzwyczajnie ostry wy­
rok, zkasająe p. Jaworskiego na t r t y  ®ł«* 
b i ą o s  w i ą z i e s i a ,  innych raś po 100 Ma­
rek grzjway. Hrz« siwko wyrokowi wniesiono 
apelacją.

Znowu wielki sz.nai ziemi straudfiy. Mają 
tek eiemeki Mieściako, obejmojący 1100 mor- 
pów, położony w po* Jiamotolskim w Wiel 
kopolace, dotyebeshBOwa własność p. b. Gniotą, 
nebyte w sobotę na licytacji przymusowej ko- 
msya kolonizseyjna. Besk Ziemski licytował do
880.000 m arek; komisya data 1000 mk więcej 
i majątek nabyła.

Pollcya pruska przegrała proces, w  Pn’e- 
wash w Wislkopolsce, odbył się proces, wyto- 
ssony „Sokołowi" lwówsekiemn z powodn u- 
rsądseais obcnodn powołania styszniowsgo. 
Polisyant i żandarm, wtórzy przybyli eslsm 
rozwiązania zoaranie, nie mogąe dostać się na 
saię, sprowadzili śloszrzz i wtargnęli gwałtem. 
Oskarżano catcnków zarząd a i mówcó r. Sąd 
wszystkich DwoL.il, gdyż z pomocą 17 £w'«d 
kiw nie modna byłe stwierdzić, do ns solą do­
stali się goście nięzaprsszsnl. Skazano Jedynie 
właśeisisls sali p. Wiązkowekiego nz 10 ma­
rek za to, de — drzwi były zamknięte na klaez, 
a wadtng Jakiegoś rsspurządseain dr.wl w Io- 
kaln powinny byś uaądzoas tek, aby k .idy  a 
tatwbśeią mógł Je otwonyś i wyjśś.

Zakaz organlzaeyi pomooy. General guber­
nator kijowski, podolwki i wołyński wydal po­
stanowienie obowiąsające, mocą którego ^wzbro­
nione Jesu zbier.nle składek w postasi pienią- 
Jzy lak rzeczy na cele wrogie portądkowi par- 
btwowi m. i spokojowi pnblicmemn (chcdzi tn 
o zbieranie składek ns biednych rolnikow poi 
skloh aotkni. tren klęskami eiementaraeml w 
naazym krajn i Królestwie — pn typ. Red.), 
niszfclbdnie od sposobn abierania takowych, a 
tern s mem za pomocą prasy w d.tdze ogło­
szeń, odezw ltd. Osoby winne nieprsestrzegania 
powyiszsgo postanowienie obowiąsojązego po­
dlegają w drodze administracyjnej grzywnom 
do bOO rb. lab aresztowi do 3 miesiąc/".

Grób Tadeusu Reytana. W jednym z o»t» 
tnieh numerów „Kurr r Litewuki" prsypomina
0 nadswyezajntm odnaterieniu grobu Tadeusza 
Reytana. Czytamy tam . Głośne i sławne za P»c- 
ciypospolitej i w dobie poroabiorowej Lachowi' 
eze w pow. słnokim, związsas są z imieniem 
Tadeusza Rejtana, Który tn byt ztozoay na wie 
orny spoczynek w koLckle, nfandowsnym przez 
M. MzsBaiBki^w - hetmana w. litewskiego, w 
JTVII1. stulecia Meto jednak kto wie o tern, 
Jakie były następnie losy owego Kościoła.

W reku 1865 ks. Balwin, proboszcz lacho- 
wieki, przeszedł nz wiarę urzędową i wciągnął 
przemocą ns listy wyznawców prawoetawia wię- 
kazozć .wyoh parafian, zwłaszcza włościan, bez 
ich wieday i zgvdy, poesem kcicidł mięjbcowy 
niszn tocznie przerobiono ns cerkiew, w której 
też obrębie, dzlwnrm losu zrządzeniem, znalazł 
nią tym sposobem grób patryoty naszego, Tad. 
Reytana.

Pamiątkowa reduta w Warszawie. Magistrat 
warszawski wydal pożyczką bezprocentową w 
wysokości 15 tyziąey rnbll na ogrodzenie mo­
rem cmentarza prawosławnego we wsi Wole 
pod Warszawą. Z chmurową tego cmentarza 
udknle historyczna reduta, okalająca b. koś 
eiólek woli ki. Na wale tej reduty poległ w r. 
1881 Jenerał Józef Sowiński, podcina sitarom  
do W li sza wy przez feldmarszałka Psskiswiesa. 
Reduta była btarannlt zacno iryw .na, guyi wały 
ziemne I rowy, wykonane przez wojsko polskie, 
stanuwlly ogrodzenia cmentarne.

Do owej guberni! chofrAleJ ąjeahali ■ 
najodlefflejzsyeb gub„rnlj nrsędnicy i rnzyfike- 
toisy of .pracować na świeżo zdobytym dla 
mstuBikl Rossii" terenie. Hurtem nowoutwo­
rzona) gnbernli chełmskie) narazie eoetał herb 
m. CŁ-łme, wyobrażający na taiosy biUego 
riediwiedsia śród t-ieoh drzew. Herb nowej 
gi bi rui nie Jest Jesscze nrzędownie satwier 
dsony i ogtoaiwy w Zbmz* praw. Z -ego po­
wodu grupa dziłaczy chełmskich wystąpił* 
z podaniem, aby dla gsb. ohefms*lcJ utworzono 
nowy herb z wizerunkiem ks. Denisie, jako 
władcy R u s i  C h e ł m e k ]  ] I założyciela 
Chułma. Nadto herb ma byó uwiebsiony krzy­
żem wschodnim, Jako eymbuUm prawosławia.

W kOlluOB litwatłwa. Jak dobrze crnją się 
śydal na Litwie, świadesą nroCsystośei urjądza-
1 e tam praw nich jawnie i bezczelnie przy le­
kceważeniu ladneśoi polskiej i opieee rządn ro­
syjskiego. Pisma warszawskie donoszą o wiel­
kiej procettyi żydowskie), nrządac nsj w Białym­
stoku z raoyi przenoszenia red iłów do wielzi-ij 
bóiniey. Z obszernego opiz.i g * u t żydowskich 
na uwagę iMłnguJą szezegóły następujące: 
t N W  kle domy były udekorowane chorąg 
wizmi i iluminowana*. „Porządek utrzymywali 
ńydzi z oznakami niebiesko białymi" (barwami 
narodowo syońokieral). W pochodzie uczestni­
czyło 40 000 żydów. Przed pochodem sali iydsi 
z pochodniami i orkieztrami oraz z 12 balda­
chimami. W bóśnicy olbrzymi tłum śpiewał 
pleśń zyońską: „Jeazcss nasza nie zginęła na­
dzieja" (VI...)

Łam właśnie wozem »yiku B»rnum», w któ­
rym się znajdowały lwy I tygrysy. Wóz u- 
uiegł zdruzgotaniu, a 5 Iwo w i 1 tygrys 
sbiegło na ulies I pi ka, na których po fe­
stynach psino Jeszcie było ludzi. Personal 
cyrku, poneya i odważni przechodnie podjęli 
pogoń za dLlkieml hjstyami, która przera­
żone, wyciem n. pełnlały powietrze. Przywo­
łana b tm  ogniowa wraz z policyą i parze- 
naiem cyrkowym urządziła prawdziwe polo­
wanie na oszalała zwierzęta. Dwa lwy wpa­
dły przez okna do hotelu Blfishsra, wjwu- 
lująo pauikę i przerańentb wśród gości. Wy­
jąc i rycząc biegły po schodach. Pollcya o 
toczyła hotel ie  wszystkich stron. Nagle Je­
den ze lwów wyzkobsyl oknom na ulicą i 
."Tadl na zaprzęg firmy transportowej Hó 
tzsoha 1 zadał koniom kilka ciężkich ran. 
Udało się jednak wpędzić go z powrotem 
do hotelu I wpędzić do toalety, drugiego 
lwa wpędzono na górę, gdzie go zam srlęto  
i prsea zarzucenie sięci uczyniono nieszko­
dliwym.

W krótkim bsazife udało się 4 z nicn za­
strzelić. Jeden z zabitych lwów ugodzomy 
został około 150 wystrzałrini I Jest podziu­
rawiony Jnk sito, tygrysa zdołała poskromi 
ciblka uspokoić i wciągnąć do klatki

Kary prasowa w Rosyl. Miesiąc ubi.giy, 
Jak donouą pisma warszawskie, Jest w yjątku 
wym w żyein prfcjy roeyjakiej ; takiej ebfiteśei 
kai w e ągu Jednego miesiące nie było od sza- 
eo, Jak działały postanowienia oDOwIąssJąo*. 
Ogółem kar pieniężnych od d. 14 wrastała do 
14 października aełożoao 47 na ogólną sowę 
17 725 rh. Niektóre gesety zapłaciły po 8 i 4 
kary. Ogółem w ciąga 9 miesięcy br. na redc 
ktorow pism peryodjcsnyeh nałożono 275 ker 
na sumą 107.125 rubli.

Z  d z i e d Ł l m y  w o j s i o w o ś c i *
Z armii. Kapitan Jan S ł n p e k i  ■ 16 pp. 

obr. kr. Kraków, otrijmat krzyż szelągi woj 
skowej.

St. intendent ebr. kr. 1-ej klaey, Michał 
S e b m i d 1, esef intendentui/ w Komendzie obr. 
krajowej w Krakowie, mianowany ssstił na- 
eselnikiem X go aepartameutn w ministirstwie 
obr. krajowej, zaś w Jego miejsse so. t ai mia­
nowany szefem intendentnry w komendzie obr. 
kraj. w Krakowie intend obr. kraj. 2-gleJ 
klasy Fryderyk K l e e m e n n .

P rteiłB żsie  słułby wsJskow«‘J w Resyl 
Z Peterjbarga donooeą, że minisr«»atwo wojny 
przedłoży DnozL pańztwuwsl projekt ustawy 
w spra>' i rzedtuisnia oz«er ałwżKy wojskowej 
o trzy miesiące. Klasa ifiBie.zy która w tym 
rokn miała ukończyś swoją służb ^ bądslc za 
trzymaaą psa bronią aż doi -go stycznia 1914 
rokn.

Ze świata.
Co robią Iwy gdy znajdą się na ulloach 

miejskich. W Lipsku odurzył się niezwykły 
wypadek. Oto na Jsdnej z ulic zderzył się 
wóz kolei elektrycznej z przejeżdżającym

W l a d j m e ś o l  k o ś c i e l n e  
Lakeyu eucharystyczna Sodalleyl Maryań 

sklej Panóv urządza dnie 24 b. m. (piątek) w 
kaplicy sodalisyjnej przy kośeie'e < w. pBarbary 
od gnie. 8 do 9 wieftiortm Adorazyą PrzenaJ 
świętszego Saktemante, na którą aaprazza go 
rąro «etonkew Sodalkyi MatyańtKlsJ Panów, 
Sedalleyi akademiekUj, oraz P .nóirs p,is» gro 
ns Sodalicyi.

Mianowania, odznaczenia I przeniesienia 
U nian nadal pozłowi w Cełynii n a ’. G le  
s l o w i  I poełuiri er Sofii Adamowi br. T o r  
n o w z K t e m u  wielkie krzyże orderu Fran- 
clizke JózefJ. Dziej odwołał cesarz posła 
drezdeńskiego bar. Jana Forgacha 1 zamia­
nował go szefem eekcyi w ministerstwie 
spraw zagranicznych Obsarz zami-ncwał 
radcę dworu 1 radcę mlowteryaiaego Kolo- 
mana K a n i ę  posłem w Meksyku.

Cesarz zamianował s a m e g o  radcę ra- 
ohunkowego Andrzeja Ko ■)a cz a dyrekto­
rem rachunkowym i naczelni kler i  departa­
mentu rachunkowego finansowej dyrekcyi 
we Lwowie.

Namiestnik przeniósł st-rszego Inżyniera 
Maksymiliana Koszlę ze Lwowa do Przemy­
śla, inżyniera Dymitra Kaezubińskiego z Prze­
myśla do Wado-./ie, adjunktów budownictwa 
Aleksandra Bo barskiego z Tarnowa lo Kra­
kowa i Władysława H Jlingera z Krakowa 
do Tarnowa. — Namiestnik przeniósł sekre­
tarce powiatowego Zygmunta Srokę ie  Lwo­
wa do Jarosławia, a kancelistów namioatni- 
ctwa Stanisława Nlewciasa z Tarnobrzega 
do Gorlic, Józefa Balgierowicza > Jarosławie 
do Lwowa.

zmu, ale z wielką zręcznością i umiejętnem 
wyzyskaniem efektów niM|zorzędn;rh, — lecz 
głównie przez skandal, Jaki się roz* 'Iną! około 
Jego osoby na tle antymilltaryzmu i wojsko­
wego zbiegowstwa. Skandal nie był sympa­
tyczny, ale i sztuki Bernsteina nossą na uo- 
bie piętno Jego r  «sy 1 Jego umysłowej atmo­
sfery. Są to po trosze literakie epekulacy, 
obliczone na łatwy sukces i znaran ejai. dy­
widendy, — a reklamowane dość hałaśliwie 
przez wbyółwjznawców Bernsteina, dzierią 
cycb ,,oerłc krytyki" we hraneyi I Niem­
czech. Tą drogą dostały się sztuki Bernsteina 
1 na naszą scenę.

„Sekret" Jest opowieścią o przewrotności 
kłamliwości kobieco) Bohaterka sztuki 

kłamie i intryguje nawet b*s wyraźnego eelu, 
pod wpływem wrodzonych instynktów niszczy­
cielskich, gotowa jest uuiesscząśllwić i zgu­
bić swoich najbliższych. Ale ta  domniemana 
nfogodzlwość jest czysto teatralna, psycholo­
gicznie niezrozumiała, a przytsm mało zaj­
mująca. Zresztą szablonowe i „fiiisterskie" 
zakofozonie odbiera ostatnie złudzenia dra­
maty oz nośoi tematu. Nawet ludowa e>tu- 
ka nio zdradza francuskiej techniki. — 
Pierwszy akt Jest bardio rozwkieKły i bar­
dzo mozolnie przygotowuje następujące po 
u i m niespodzianki.

Co do wykonania, komunikat teztraluy 
zapowiadał .,turnia] artystyczny". Zapowiedź 
ta niezupełnie się ziściła. Pania Solska i Be- 
dnariewska grały bez przekonania, — rzaoa 
dziwna, — mniej wytwornie,, niż zwykła. 
Obie były. zdaja etę, cokolwiek znużone sztu­
czną atmosferą, w k tórą je autor pogrążył. 
Pp. Adwentowicz i K u b ik i ,  grali Jak za­
wsze U razo dobrzs. P. Staoisłi wski, artysta 
utalentowany i su -lenny, w rolach chara­
kterystycznych doskonały, czuje clą zawsze 
trochę obcym w rolach sentymentalno - nai­
wnych kochanków

I
bierącycn udział w żywiu publioznam, ma być 
■kompromitowanych.

Poa. Breitsr zapytuje w internelncyi, esy 
także pesłowie są w tej sprawie skompro­
mitowani i żąda ewentualnego ogłoszenia 
ich nazwisk. — Inne Interpelasye, zgłoszone 
przez poetów niemieckich, żądaj* przedłóża- 
uia całego materyofu śledczego i zapytują, 
Jakie środki ostrożności rząd zamierza po­
czynić, aby w przyszłości podobne wypadki 
się nie powtórzyły.

P r o g r a m  p r a o  I i b y .
WiedeA. (Tel wł.) Dzisiejsze posiedzenie 

Izby było mało interesujące. Dłużsse mowy 
wygłosili c k jk I poseł Kalnia I Rusin X. Follu.

W  południe odbyło się posiedzenie kon­
wentu seniorów; celem ustalenia programu 
pracy Izby. Prezydent ministrów oświadczył 
■ią za tern, aby jak najprędzej załatwiona zo 
stała ustawa emigrao>jna. Następnie omówio­
no żądania Czechów i Ruaiuów. Minitter 
oświadczył, że rząd odpowie na interpelaoyę 
w sprawie czeskiej, a dyakusya nad tą  odpo­
wiedzią odbędzlz się w przerwie obrad nad 
planem ffnąnac wym,

Ruaiai domagali alę, ab / w przerwie tej 
także saówić aiogunkl gaiioyjskle. Prezydent 
gabinetu oświadczył Jednak, ze stosunki te 
nie są oboonie w taj fazie aby nad aimi 
przeprowadzać dsbatę parlamentarną. Rząd 
na interpelacyę w tej sprawie nie odpowie 
zupołnSe

wad ataki ukierowane przeciw niemu z ra ­
cy! afery Caaadiua Pacific", na Jutrzejszem 
posiedzeniu Krła polskiego zgłosi wniossk o 
wyfaói kem.syl, k tóra obadałaby zarzuty prze­
ciw niemu podniesione.

Reprinar teatrn mtaj&iego
w Krakowie.

'T tjr  — „Tł-jemni ■ .
Środa., Księżą Jó zef, wzpomniou •  dramatyczne 

ji fl odsłonach Mirha'iny Li issoozowej.
Ozwa 'tek. „i&' mnie . (Lr seeret), kumadyi w 8 

fk ta  ih d . Bcrnsiuina, tłómaoiyła Zofie Wójcicka 
Ohylewika.

Piątek, „riękna ionka“, kcmedyi w 4 ektwk 
M. Bałuckiego. •! >ny popul >ri

Sobota. Sskoła femlnUiek" ( im  Keiaireuses), 
sstuka w 4 1 1  tad i Maurycego Donnay’a, tłósa Kai. 
Żuławska.

Niedziela popołudniu. „NIu", tragsdya każdego 
dnia, w 4 akt, (9 obrazach) Józefa Dymowa. Ceny 
sniion* do połowy.

Niedziela wieozór. „Sskoła feministek 
Poniedziałek. „Walka*4, sztuka w 8 aktach, na­

pisał Jehn Galsworthy, tłóm. Tadeusz Kunczyński

Hepertnar Teatrn Stefaia Turskiego
T a r n o b r u e b :  22 bm. „Wojna s rabam i44.

„ 33 bm. „Konkury Aatka .
Mi e l e  o: 24 bm. „Wojna z Babami*4.

„ 2ó bm. Konkury Antka44.
D ę b i c a :  26 bm „Konkury AntLa44. 
B r z e s k o :  27 bm. „W»jna i  Babami44. 
B o c h n i a :  28 bm. „Wojna z Babami*4. 
W a d o w i c e ;  29 bm. „Wojna z Babami*.

„ 30 bm. „Konkury Ai.tka-4.
2 y « I t c ;  31 bm. „Wojna z Babami'.

Z teatru.
rSekret*, iztuką w 3 aktach Henryka Bern 

stelna.
Bernstein stał sie głośnym w Piryżu i we 

Francyl nietylko dzięki powodzeniu Jego u- 
twerów teatralnych, pisanych bąz śladu arty

Z Rady paróstwa.
(Telgramy „Głosu Nsrodu" z unia 31 października.

yicden ( B.) Po otwarciu posiedzenia 
Izby posłów, poa. Dr B o b r o w s k i  i kład a 
przyrzeczenie poselskie, poesam prezydent 
S y l v e s t e r  poświęcił wspomnienie »marłym 
podczaa przerwy w obradach poBtoai. Nastę­
pnie wspomniał o katastrofach: okrętu „VoI- 
tuinu", w Kopalni C s r d l f f  i balonu Zep­
pelina.

Olcsytano pismo, zawiadamiaiące o urlo­
pie ministra skarbu Z a l t S K i e g o  i objęciu 
zastąpetwa przez szrfą eekcyi Dra E u g l a ,  
którego hr. Sruergkh przedstawił Irbie po ­
selskiej. Dr S / I r e s t e r  powiedsiał: Sądzę, 
fis mogą być pewnym zgooy wszystkich o- 
becnych, Jeżeli n /ra ż ę  najgorętsze życzenie 
Izby oo do niijiryehlejezego wyzdrowienia mi 
nlstra Z a l e s k i e g o .  (2 w j potakiwania).

Hr. LasocM zawiadomił, że składa man­
dat do Komijyi sanitarnej, ubsepleeseala so- 
cyalnego, drożyźnlanej, gospodarczej i dla 
zdrasy bydlęce].

Ot* zyt| no wpływy, wśród nich szereg 
Jnt r^elaoyj o nadużycia anH|raayjno„Canadian

Fos, Dr Kost’ L e w i c k i  wniósł nsunięolb 
planu finanBOWugo ,ą porządku dalenneg^ aż 
do czaau załatwienia galicyjskiej reformy 
wyborusej, przyrzem prsypomina, że presy 
dent Izby na oststniedi posiedseuiu Izby zu 
mierzi swołać następne posledsedie w poro- 
■um.enin s konwentem seniorów. Ponieważ 
to się ile stało, i ■ pcwodu tego nie było 
apoaobności mówić na konwencie o porządku 
d»i8nnvm) wjdgi gję spowodowanym uczynić 
to dzisiaj i wobec tego, że posiedzenie Izby 
1 dyskusya szczegółowa o planie finansowym 
w lecie zostały odroczone, aby dać rządowi 
czai do rozwiązania waiaych kwestyj naro­
dowo politycznych w poszczególnych krajach, 
zwłaszcza w Galicyi I pries to umożliwić za­
jęcie stanowiska grupom politycznym do 
planu f nansowego, ponieważ rząd, mimo 
przyrzeczenie dentgo, w ubiegłych czterech 
miesiącach n», żywotniejsza żądania większo­
ści ludności w Galicyi, a zwłaszcza ukraiń 
sklej, co do sprawiedliwej domokrac/cznej 
reformy wyborczej zaniedbał i przez jedno 
■troana popieranie obecnych politycznych 
możnowładców w Galicyi dopuścił się na­
rażenia żywotnych interesów narodu ukraiń 
ekiego na wszystkich diieds^aoh życia pu­
blicznego i przez to uczynfł n i e m o ż l i w ą  
z g o d ę  U k ' a i ń e O w  n a  p i a n  f i a s n
z o T y i p r z e k a z a m e n a r z e c z  k r a j ó w
p i e n i ę d z y ,  k t ^ r e b y  w z m o t u i l y  p r ze  
o i w n i k ó w  r e f o r m y  w y b o r e s e j  d l a  
t e g o  t a u a z ą  U k r a i ń c y  o b s a w a ć  
p r s y  s n e m  s t a n o w i s k u  o d m o w n e m ;  
m ó w c a  w n o s i  u s u n i ę c f e  d y s k u s y i  
s z c z e g ó ł o w e ]  z p o r r ą d k u  d z i e n n e ­
go (Oklaski u RucLiów).

Wniotek ten odrzucono, poesem prezydent 
przerwał posiBdreme, oby umożliwić posłom 
■apijynante *lę do dyskusji szozegółowe] 
nad planeut finansowym.

Pr przerwie pr<smzwLtw Jyakuzyi zzcze 
gół-.iwej nad ustawą automobilową poseł 
Kofier.

R a ą d  w n i ó s ł  p r o j e k t  u s t a w y  em i­
g r a c y j n e j .

R«ąd waióeł U b ia  projekt w BprpwSa do­
datkowego kredytu na z a k u p n o  k o p a l n i  
w ę g l a  w B r z e s z c z a c h .

Wlsdsż. (Tel. wł.) Na dzlsiejszam poaie- 
dsenlu Isby o godz. 4 p< *p< Ł odpowie m..li­
ster Schust&r na szereg iatirpelaoy] w spra 
wie „Canadlan Paclfio". Jeden z interpelan­
tów doinaga się, aby minister sprawiedliwo- 
śei Już teras wymienił nazwiska tych posłów, 
którsy dla chęci zysku brali pieniądze od 
„Canadian Pacifto".

Min. Schuster omówi obszernie sprawę 
euigracyi, ovaz stosuaek ministerstwa han­
dlu do „Oanadian Pacific". Osobno na posie 
dzeniu rubkomitetu komisy! budżetowej mó­
wić będzie w te] sprawie s ie f eekcyi Rledl

Wiedeń. (T. B ) Międiy interpelacyaml wuia- 
sionemi w sprawie „Canadiaa Pacific", żąda 
poa. I r  o w -J mterpslaoyl prssdłoienia 
sabranyck przez prokurator/ę w biurss Jyr. 

| Altmanna listów, w«dług któryek wiele osób.

Afura „Ganaditn Pacific".
Komnntkat onędowy.

Wledbó. (T. B.) Wielkie roamiary, jak>e 
przy brała ostatnimi czasy bmigracya, znie­
woliły rząd do zbadania przyczyn I rozwa­
żenia zarządzeń, Jakim by sposobem coraz 
większym nadużyciom w ruchu emigracyj­
nym przeciwdziałać lub przynajmniej usu 
nąć Jej najszkodliwsze następstwa, p o n i e ­
w a ż  i s t n i a ł o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  
że  z p o w o d u  z w i ę k s z a j ą c e j  s i ę  e- 
m ł g r s c y i  s i ł a  z b r o j n a  m o n a r c h i i  
u c i e r p ) .

Rząd Już przed kilku miesiącami we 
wszystkich krajach wydał Jak najdalej Idące 
policyjne zarządzenia, zwłaszcza na granicy. 
Zarządzenia te miały t e i  skutek, że aż do 
ostatnich czasów przytrzymano aa rozmai­
tych punktach krzyżowych kolei zetki obo- 
wląranycb do służby wojskowej z Austryi 
i Węgier, k tó n y  nie mogli się wykazać pa­
pierami, względnie mieli tylko fałszywe lub 
wątpliwe dokumenty legitymacyjne. Tychże 
odstawiono za naruszenie ustawy wojskowej 
do sądu.

Ponieważ były oinaki, żs c h o d z i  o z a ­
k a z a n e  p l a n o w e  w e r b o w a n i e ,  pod­
jęto pilnie śledczą czynność tych osób, k tó­
re zawodowo sejmują wlą pośrednictwem w 
transportowaniu podróżnych do krajów za­
morskich, przyezem skonstatowt.no, śs rze- 
csjwlćole specyalnie na p ó ł n o c n y m  wsoho- 
dsie m o n a r c h i i  i s t n i a ł a  d a l e k o  roz- 
g s ł ą z l o n s ,  d o b r z e  s o r g a n i z o r s n a  
t a | n a  p r o p a g a n d a  d l a  t r a n g p o r c u  
e m i g r a n t ó w ,  w 8 z c * a g ó l n u ś o l  z a f  
o a ó b  o b o w i ą z a n y c h  do  a l u ż b y  wo j  
i k o w i j .  Dochodzenie, podjęte w Galicyi 
wykazały tak jaskrawe, do Wiednia docho­
dzące machlnacye, że sądy przystąpiły do 
ar es n o  wania funr.oyouarjaszy „Ci nadlan 
Pacif*o".

Oprócz sądowej interweacyi rząd wydał 
n ak a>, by cała czynnośe „Canadiaa Pacific" 
w Ausiryi, ponieważ towaraystwu obecnie 
niema faktycsnle reprezentacji, aż do dalsze 
go zarządzenia znęcała zawieszona. Równo- 
czećuie praeprowadzono azczegołowe zbada­
nia gospodarki wszystkich innnych w Au 
■tryl działających towarzystw żeglugi paro­
we], izjtówno biur centralnych, Jak i sgen- 
cyj, cras wszystkich biur podróży.

Wiedeń (T. B.) „Ze!t“ we wydaniu wl6- 
esornem na podstawie specy&lnych Informa- 
yj podała, Jakoby reprezentanci „Canadlan 

Pacific* w Austryi potrafili dla poparcia e- 
;*’gracyi utyć także szeregu wyższych urzę­
dników prństwowych, zwlaszćra wymieniono 
dwóch urzędników ministerstwa handlu, a 
to jednego radcę dworu 1 starszego korni 
sarza, Jakotai dwóch starostów w Galicyi, 
którzy mieli oddawać usługi „Canadlan Pa- 
§!flc“.

Z miarodajne] ztroęy z ministerstwa han­
dlu i spruw wewnętrznych zwracają naszą 
uwagę, że tamże o takiej kompromitacji nio 
nie wiadomo.

Lwów. (Teł. wł.) Jak cię dowiadujemy w 
auteatycznegj źródła, aąd wiedtńzkl był już 
od e r t a r e c h  m i e s i ę c y  u posiadaniu ma 
teryałów dowodowych przeciw „Oanadian 
Paoifc*.

M mo to nie podejmowrł żadnych kro ­
ków. D >pi«ro eąd lwowaki i lwowska poli 
cya podjęły energiczne śledztwo. Na polece­
nie aądu lwowskiego przeprowadzono rewi 
zyę we wezyatklch biurach „Canadisn Paoi- 
f io \

Vf tych dalach sąd lwowaki •traym a ca­
ły matoryal, skonfiskowany w biurach To- 
a  arsystwr.

Lwów. (T. B.) Wczoiajzza „Załt" przynio­
sła wiadomość, jakoby w sprawie ,,Canadisn 
Pacific" ekompromitowanych oyło 1 Uku wyź 
szych urzędników, a między tymi dwóoh t ta 
reatów galieyisklaa. W dziaiejezym porannym 
numerze „Z#it* na podetawie wiadomości, 
otrzymanych % minlsteratwa handlu i spraw 
we* nętrsnych, dementuje tę  wczorajszą swą 
wiadomość. O Ile chodzi o starostów  galloyj 
zkioh, n o k . »C. k. Biuro koreap.* na pod­
stawie au^ntycąpych informacyj zapewalć, 
że wiadomość podana przez „Zeit" była naj 
zupełniej bespodztawną.

C ze rn fo w c e . (Tel. w ł .)  Jak  donoszą tu  tej 
s ie  pisma, prieszło Pziesięć ty s ię o y  popiso 
wyah w y s m i g r o w a U  z Bukowiny p r z e s  Ra 
musię do Ameryki. £m ’Kracyą tą kierowi Ii 
agenci „CanadUa Pacific".

Pan StapUti \ broni się
Lwów. (TeL wł.) „Słowo Polskie" donosi 

1 Wiednia, że poa. Stapiński, aby aparallżo-J

Telegramy.
(Telegram] jGłosu Narodu44 « dnia 21 października).

Pierwszo Śniegi.
Lwów. (Tel. wł) W okolicach Skolego spa­

dły wielkie śniegi. Pojawiły eię także w gó­
rach g r o m a d y  w i l k ó w .

Fałszerz mwnet.
' Lwów. (Tei. wł.) W Olesku areeztowauo 

Rusinc. Pastarnaka, ełucha s -  ID roku Scaii- 
naryum za fałszowanie dwudzlestokoronówek.

ilniyenoye.
Wiedeń. (Tel. wł.) DaEeiaj przyjął cesirz 

na audyeneyi bar. CoBrnda v jn  Hójzsn- 
dorfs.

0  Sejm galloyjskl.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na ]utrze]sz?m posie­

dzeniu Koła polskiego uchwalony będzie wnio­
sek, wzywaiący rząd, aby Jaknajryohlej zwo­
łał Sejm galicyJtKl.

R n i l a l  A p l e  b  f  u u u O w f .
Wledea. (T. B.) Dzienniki donoerą, żs klub 

ukraiński postanowił nie odstępywuć oa po- 
wzlęrej dn. 6 b. m. uchwały, według któroj 
w s z e l k i m i  ś r o d k a m i  n a l e ż y  p r z e -  
■ z k o d a i ć  z a ł a t w  i e n i u  p l a n u  f i n a n ­
s o w e g o ,  z a n i m  n i e  b ę d z i e  z » p  e ' wi o ­
n ą  o r d y n a s y a  w y b o r c z a  s e j m o w a .

(Hołda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Uaposobieiiie giełdy było 

dzisiaj bardzo dobre. Kursy eią poprawiły.
M i n l s t r o w i f i  u t j j g e j r  z a  g r a n i t ;
Berlin. (T. B.) Mikiister S a z o n o w  przy­

był tu z P a r y ż a .
HZym (T. B.) Minister K o k o w c e w  od­

był konferencyę z ministrami: G i o l i t t i m  
i S a n  G i u l i a n o .

Układy greoko-tireokle
Al - .y. (T. A.) Na konfereucyi preiydenta 

ministrów i ministra spraw zagranicznych z 
pełnomocnikami tureckimi, załatwiono kflka 
punktów p r o j e k t o w a n e g o  t r a k t a t u  
g r e c k o - t u r e c k i e g o ,  które dotąd były 
w zawieszeniu. W kołrch oficyalnych, Jak 
słychać, panuje usposobienie optymistyczne i 
nadzieja, że przyjdzie do porozumienia, k tó­
ra aż do definitywnego rozwiązania kwesty! 
w jsp,będzie o charakterze p r o w i z o r y c z -  
nym.

Lot Kair-Paryi.
Itaylaife Moullneux (T. B) Lotnik Dsau- 

court, wzniósł się o g. 8 2U rano- mimo u- 
iawnego daasozu na aeroplanie z pasażerem 
do wzlotu do Ssafusy, Jake pierwszego eta­
pu w locie Paryż Kair.

F n f j « o k a l l  d a  E r a k a w a .
B itu l FRANCTTSKJ Józef Turgron zHi z Warsza­

wy, Jozef buonioki s S»s-iowoa, Waleryan Zatłouki 
z Poznania, bar Irena Yalde ■ i JOwowa, Drowa Ade­
la Sarnow a z §erlic, Mieczysław Niemki z (morenie, 
Stanisis w BognAi ki z PieczonÓK, Wł iysław U< han 
z Charlottenburga, Stanisł<.wou.e Gadomscy z Sosno­
wca, B uagyk  Łąoki z Tarnobrzega, Stan sławowie 
Lówenatzlnowie z Zawierała, Anton~ia Borkowska ze 
Strsrmieszyo.

Nadesłane.
Za aruykuły w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadne] odpowiedzialności.

WŁODZIO
najukochańszy synek Alfonsa I Herminy

M E N S I K Ó W
po ciężkie] chorobie, powiększył grouo anioł­
ków w 6 wiośnie ii c4a  duła 20 ria^dziernlka 

1913 roku.
Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrze- 
bowego na cmentarzu wprost na miejsce wie - 
cznegi spoczynki nastąpi we irud^ dnia 22 
b. m. o g rd t4ni - 4 popołudnia, r  i  który-to 
smutnj obrząd Btroskami rodzice i rodzeństwo 
zaprasza,ą Kliwnycb, Przyjaciół i ZmŁjjm^oh.

Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie.

N ak ład em  i czcio n k a n i „ K a t o l i k a "  w  Bytom iu
wyiHe wtpssiifs sziiis ara ż.M, Skatkawakloasp.t.

Dzieło to  zai.iatizone bogato w iluptracye koloro­
we, podłog obnuów Br. Gembaraewskiego, jest 
najMpialaiazaai wydswsLfwon w roku jubilausztwyn
bitwy pod Lipc iem rrzypominaiącem postać bo­
hatera ze świetlanej ep1 iki bojów DapoleonBkich, 

nabiera zatem podwójnej aktualnej wartości
Wspaniałe to  dzieło ze względu na treść . wyso­
ką artysty t tną foruie Dowir* u się znaleźć na sto­

liku każdej poiskiej ro lziny.
Rsizl cya „Głosu Narodu4* jest w tem położeniu, 
ie  mofce >| rować je  swoim prenumerator om. po 
znacznie zniżonej cenie Keron 12-li zraz s i .ze 
zjrką pooztową, sami aut zwykłej oeny księgarskiej, 

wynoszącej *. ro r ió —, tylko do 1 grudnia.
I óeło o nabyć mo na w Administracyi „Głosu 
Narodu44, któru ewentualnie nadsyłać je  będzie 

za pobraniem pocztowem.

f i  J P m J E m  -  T a ,e ,o n  3 23 K f a k Ó W  t a l r l o n i t -

K O c e i C ity UL Gertrudy 28.
102 eleganckich pokoi dla oboych, urrądzone wedtóg nsj- 
nowuzego etylu. Pokoje saopatnone w centralne ogrzewa­
nie. Z oma i ciepła woda oraz te lefjn  w Każdym pokoje 
Łzzfenkl na miejscu. Winda osobowa i ciężarowi. Wi­
dok na ulubieoe krako wekie znane z noci śplantaoyeą-ę 

( n y  przystępna



Zakład Ktujk t. • kami eniarsk1 i bada tri. |

Jdzefa 80LB&2T
: naprzeoiw «menrarza 
w Krakowi* posiada 
wielki .ryDÓr gotowy oh 
pomników z piaakow- 
oa, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nanie grobów w miflj- 

r.sn i aa prowia^yi. 
Telefon 13%

J e d n o r a z o w a  p r ó b a  p r z e k o n a  
k a ż d e y o  a  j a k o ś c i  .

Chleb wiejski
z pierwszej włościańskiej piekarń1 w Lonto­
wej jest wyłącznie do nabyoit w handlu

W. Olszowski
 KRAKÓW =

Mały Ryne* róg Szpitalnej,

W yjątkowo  
piękne 
i tanie

ze szkółek
Al. Palucha  

i J .  T acik o w -
s kiego w Prądnic u 

czerw, pod Krakowem. 
C e n n ik i  w y sy ła m y .

H a n d e l  t o w a r ó w  k o ­
l o n i a l n y c h  i  w i n

H. FRITSCHA
  Mały Rynek —: '
poleca OCOt a i n n y  z własnego 
wina i m ifid  p s z c z e ln y  wła­
snej produkcyi, przy winnicach 
w górach tokajskich po cenach 

przystępnych.

Lehcye fortepianu
przyjmie uczenica średniego kursu konser- 
watoryum na bardzo przystępnych warun­
kach. Adres w Admlnistraoyl „Głosu Narodu".

Zdolny korepetytor
poszukuje lekcyi ze szkół śr< dnlch, wydzia­
łowych i ludowych. Może uczyć języka r.jk>e 
go jaboteż początków rosyjskiego. Wyko­
nuje tłumacz inia z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło­
szenia K. F. L. do Admin. „Głosu Narodu*

Maturzystka
poszukuje posady nauozycielkl w domu pry­
watnym za skromnem ? /nagrodzeni* m. Ła­
skawe zgłoszenia do Administracji „G m u 

Narodu* pod A. D. 1319 3 1

Codziennie świeże

poleca

J .  S ie r m o n to w s k i
K r a k ó w ,  ulica B r a c k a .

Staruszka
76-letnia, zupełnie niezdolna do jakiejkol­
wiek pracy, prosi Utoicwych ludzi o wspar 
cle. Zofia Prokurat. Kraków, nL Łobzowska 

L 1 5 .________________

Kupuje meble
lepsze 1 *iry> łe, fortepiany tró i kie, piania* 
kasy, broń i t  d. K jAów, ul, Cołąbii L. ’ U 
sklep chrześcijańiki ■andei mebli i róiaycL 

n s o y  uśywanych leci dobrych.
U J* 10 1

t a t i  VIII klasy
przyj mi* ,M '-».aśeIu za mlef-cha-ni* Kraków, post* r s s i T  1803 *  g

D o & r ń  d z i e ł a
Polecamy: prac*

J .  N. TREPKI
1. Szyn wałd
1. Bonifratrzy w Krakowi- 
3. Albertanl* 1 Albertan i 
L Opieki nad termin [C aml 
K. Tanie kuchni* chrześcijański*. 

Obiady S. SamucU 
c*na po 30 haL

S. L HZTŹMOEMl 1UIŚE
Do nabycia we wszysulch kolęganutom

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełiiem zaufaniem

TYLKO wprost do

l i n *  jc ir ó iy  Z ifii  liesiadseliej w Oświętic's>
kt?**e ®» żadaych fegestów, auł n ^ g a ^ a ^ y .

Zakład Sw. Józefa
d la  o s le r o c o t i¥ ih  (M o p c d w 1317 151

Kraków, Karmelicka 66. Telefon 112
Adres telegjr.: „Józeflei Krakfiu11-  Rok zafołenia 1848

Poleca na Dzień Zaduszny jsko swoją 
speoyataość:

W ieńce  m kw iatów  n a tu ra ln y c h  1 sztnezuycli w n s jp r ie ró in le j s z y r h  
cen ach . — R o ślin y  doniczkow e. — W sze lk ie  wyroby w z a k re s  kw le- 
e iś rs tw a  w chodzące. — D ek o racy e  grobów . K IER O W N IC TW O .

O
P E R Ł A  A D R Y A T Y K U

jest przewybornem winem deserowem.

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  ==
polecaną by „ joko wino wzmacniające i chętniej 
uiy aną., aniżeli inne wina sto łow e. — - —

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  ==
jest najlepszą mar] >■ dal maty oskiego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie jest ona droższą od in­
nych podobnie nazywanych win deserowyoh. przeto 
należy bacznie uważać na nczwę i na markę ochronną 
, Merkor*. — — -------------------------------------------------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
podlega stałej kontroli ZaVł du rozpoznawczego Gre­
mium Aptekarzy w Wiedniu IX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości-----------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest do nabycia tylko w oryginalnych fla­
szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach i droguei yach.

H a rto w n a  sp rzed a rz

W. B p rg sl, c. h. Dostawca nadworny, W iedeń, XIX|I,

FILIE
*

zamierza urząuzić w K r S Ż o w 'e  lu b  G a lic y  i zatnirjsco * towarzystwo.
Nastręcza się przez to dla prze owitego k pca, inżyniera, także urzędn’ka 
lub oficera em. przyjemse, niezalcż 16 źródło zareb u % uochcdem rocznym 
16.000 K . więcej Znajomość dzUłu niekonieczna (N>j.-,t tc o oe«pieczenie,
asi reklama luu oeś podobnego). Pi yJko Jecydująoy nie mężczyźni którzy 
meją do rozporządzenia kilka tysięcy koron g< ta rki, zecnoą przjsłłć zgh 
pod F. O. H, przyjmują: J. Hopcas, A. Szlovoiio*u Kraków, Szczeń róska 9

Już czas sadzić, czas zamówić!
D r ie w k a  i  k r s e w y  ow ocow e, R o ślin y  n a  żyw o p ło ty , S w U onk i k ś o e  
i d rz e w a  o id o o n e , ś  w ierze do Biewu n a s io n a  d rzew  K śnycb , k tó r e  p o ­

leca  b a rd z o  p ię k n e  1 po  n a jta ń a z e c h  cenach

Zarząd Szkółek a Wyłusr t w n f naslozi 
7  a  w  w  A m  p ‘  l o c o  G a l l c y a .  Z a  b n p n i e m *  i z y u -
L d j a O U I  h i  I  u  s t a n a  d n e m  l e ś n y c h .
C e n n i k i  i  i n f o t m a c y e  w y s y ł a m y  o d w r o t n i e  1 darmo.

KTO CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ, DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h ’4

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  K OP .

N u d n y c h  K s i ą ż e k  n i e  d r u k u j e m y .  
K a ż d a  k s i ą ż k a  J e s t  z a j m u j ą c a *

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZiEŁAMl WYJDĄ: 
P p łn l ę tn lk  B u k a r a ,  uzupełniający słynne PflOjj;*lllfll Ochochligo 
CZASY PRUSKIE,’’ wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońsklego 
PARAFIF POLSKIE NA SYBERYI ks. J02 EFATA ŻYSKARA 
Zjawiska netljuóilczne profesora dr. 1. Oehorowloza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN N y trs t 

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodzlowlrzówny, Zapolskie], Tetmajera, Porzyńsklego, Zmljowsklrj

I wielo Irthysh.
RedaKcya , . . fiadu w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

~.*wł-sł. czonych Z literatur obcych. ^ ssa B a a m sa a n s

ŻYWOT 1 CZYNY 
ks, Józefa PONIATOWSKIEGO
D - a u ł - l M -  . Całoroczni p.i-n.ineri torty Bihlioteki
D e Z D f a i n e  B iW I I I I I H I  Dzieł W/borowyoh otrzymają tę książkę 
| u v  premiom b zpł ns wytwornym panien. i ilu«1 :so. w ozdubuej oprawi*
Cena prenum eraty  w W arszaw ie kw artaln ie  A. 2*ó0, z przesyłką 3*13. 

Z* opr - ę  dopłaca się 1 rb. 69 kop.
Redaktor Zdzisław D ę b ic k i .----------- W ydawca Kazimiera Oadomska.

Warszawa, Nowo-8ieuna 1  teł. 114-30.
KATAI OC.I ROZŁYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

SI
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C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie.

Wyciąg z rozkładu i tzdy1000
30 Y1913

ważnego od 1 października 1913.
O d |u d

12*20 w nocy, p. esob. Nr. U  do Podwoło 
ciysb. Połącrenla: do No rego farsa , K-y- 
nley, Orłowa. Tarnobrzega, Sokala, Sam 
bora, Buyja, Brodów, Potutor, Huslatyna 
bopyesynleo, Graymalowa.

12*60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

3*18 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Userniowiec 
Połąes*Liii dt, Szczucina, Tarnobrzega. 
Bi>*oa 1 ekala, Sambora, Chyrowe Stryji 
Huali .yna, Itzl di, Jass, Bukar«szia.

5-60 w nocy, f . posp. Nr. 10 do Wiednia 
°c4%ciema: do Warszawy, Giesryna, Wrr> 
crawla Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu 
Pragi.

ś*30 rano p.oaob. N r.31 doOświęcimiapnur 
Podgócz*-Phmz1w. Połączenia: do Wado­
wic i m  Spytkiwio*.

6-20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

*■40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
blMlslaw-wa, Ickan. Połączenia: do 8zosu- 

r a ,  Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa 
Tan ibrzega, iasła, Dynora, Betica
Sokala, Sianek, Han , rtusktoi Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, udessy.

O.U n*no p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą 
Menła: do Wroc>awla 1 Berlina przez Trze­
binię, Ctełzyna, Ko*zyc, Opawy, berna, 
OłojDiuńca, PragL

>bv rano p. sob, Nr. 16 do Podwołoczyak 
Pumac u  a a: do Szczucina, Rozwadowa, Nad 
brzezin, Sambora. Stryja, Stanisławowa. 
Brodów, Kijowa, Od«uj

t 0 rano, p. oseb. Nr. 4 ll  do WiellozkL
8*5 r jo i  oseb. Nr. 6211 do Kocmyrzów 

L Mogiły.
p. p. osob. Nr. 41 do Aoweg • Za- 

piaguSam bora, S ryja przez Podgórze- 
przez - f t ś jg w A :d o  Wadowic i Bielskz 
Zakop o n e 3 * ? * )  /  .ardc a a, 
wie, Stanisławowi* TnBUn0

p 30 rano, p. oS.obVN'" 1* 4 > i * a n ł -  eil- win, Wi ocławia, CieBzyna,
Wa* ssawy,

1046 rano, p. osob. Nr. - -
i Ickan. Pt ączenia: do Nowego Sącza, 
frłow a, Ta nobi ega, Jasia, Dynos i
S«kala, Chyro w a, San.oorJ, Stanisławowa, 
Poiuttń , Kopyrzynec, 2 b ara ’a

115 po pcŁ, p. ta c b .h r . 98 d t Smhsj, Oświę­
cimia p n i  Pc dgóizo-PhszOw,Pułąezen a 
do Watftwi* I Bielska pnez  K a im  yę.

z  K ra k o ® *.
1*30 po poi., p. miesz., Nr. 461 do WLdlczsI. 
1*42 po poł., p. oaob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa 1 Mogiły
P? Poł., p. oaob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*36 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, P r a g i, Karlsbadu. > •»
3*61 po poł., p. poap. Nr. 5 do Lwowa, Po­

łączenia: do Szczucina, Nowege Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Soka»a, Ohyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 26 do Tarnowa. 
Połącrenla: do Szczuoina, Stróż, J  uda, No­
wego Łącza.

3*25 po poL, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6-40 po poł., p. f iu b. Nr. 27 do Łanou z.
Połąoz*nli; do Slróż, Nowego Sącza, Jasła. 

6-Od wieozór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia, 
3*46 wieczór, p. oseb. Nr. 16 do Wiednia. 

Połąozenia: do Warszawy, P* er* urga. 
Wrootawia, pr-,ez 'Trzebinię, do Berlina. 

3*66 wieczór, p. miesz., Nr. 61 \  do Tarnowa. 
7*40 wieozór, p. miesz. Nr. 463 do Wlelieski, 
7*66 Wieczór; p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górza. Cbyrowa, Sa-ubora, przez Poagórze- 
Pias ;ów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
d > ric przez Kaiw-r^ę, Źywra, Gorlic, M< zb 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p.osob. Nr. 621.6 do Km myrzowi . 
8**3 wieczór, p- posp. Nr. l do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy!. [Połączenia: do Cfay- 
-  * Mr ' : Kona

F t z y j a z d  60 K r a k o w a .

13 do Po* >cłoczy«a\'

y-
rowa Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

(HjO « itozór, p. oiiOD. Nr. 17 do Podwołe- 
czyek. Połączenia* do Wieliczki, Chyrowa, 
Ł untora, Stryja, Ji,worowa, Rawy R_s i^j, 
Podbajec, Sianek, Brouow, Huslatyna, 
Czortkowa, Kópyozjjileo, Grzymało* >, Ki 
jowa, Odessy 

10*16 wle .JÓr, p posp. Nr. 4 do Wiednl* 
Połączenia: Jo Warszawy, IwanogrtJu1 
Pete/s^urga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Prag., Karlsbadu. . . . . .  _ .

C-86 wietaór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
- - -  - - Osob. Nr. 19 do - w iw i,

Wieliczki, Jasła, Dynowa,
i - z.--T-» Bambortt Stryja, Stanisławowa, 

i -  8ta“ Ą  Sambora, Stojanowa 
a h Nr. 4^  ao ŃonegoSącza, l o łąc^ue- do 

Zwardon.ą tsko isnego . 
Nowego Zagórza, Łamrora,' 
tlawia, Stryja, StanisL.v tw...

W 4| uu łlUno
0« -lędinia, Żywi 
K°i Orłowa, 8tr
mora. S iana, B0

tróż! 
Bory

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Gzernlowlec 
Połączenia* od Bukareszm Jasa, loki,o 
Delatyna, H niatyna Jaworowa, Stajano- 
wa, Stryja, Sambora*, Ohyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karkb&lu, Fr-igi, Ołomuóoa, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebini *.

3 30 w nooy p. usob. Nr. 12 t  Podwołoo^j jk  
P iłączc la: ■; Odessy, Lijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Gzorucowa, Huslatyna, Potutor, 
Brodów, S tanlMawowa, Stryja, Sambora, 
unjro* a, soaata, Jasła, Rozwadowa.

4*62 rano, p. usob. Nr. 2Q, sa Lwow_ Połą­
czenia: ud Stulanowa, Fodbyec, C.iyrowa, 
Sambura, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

6*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
6*65 rano, p. osob. Nr 48 z Nowegu Zagó­

rza przez Suchę. Połączenia: z Cra di., Bi­
towa, Zakopanego. ' ,

8*00 m m , p, pojp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nl * z Berlina 1 Wroel .wia przez BognuJn.

6*32 rano, p. pn*p. Nr. 2 z Ickan. Połąoze- 
* ta: z Konstantynopola przeć Konstancję 
Bukarebztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jeo, Nowego '“Jogór ;a, ChyrowL.

7*2G ra.no, ] . uiob. Nr. 16 z Oświęcimia,
?*20 rano, p. osob. Nr. 412 z WiollezkL
7*36 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*66 rano, p. osob Nr. 32 ■ Oświęulnda przez 

Pudgórze-Płaazów. Pul lenia: z Żywe-, 
Suchy, 1  Wadowic przez K 'waryę i Spyt­
kowice.

815 r»“‘i, p. osob. Nr. 118 1  Tarnowa. Po­
łączenia: z NowagoSącza, Jańa, Stróż.

£-44 rr"O, P- cbod. Nr. JS * Po Iwułoozysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymaluwa, Iwa­
nie Puat-y«, Huslatyna, Czortkowa, Zbaraża. 
Brodów, Icksr, StanfiławowARawy ruskifj, 
Podbajeo, Sianek, CLyrowa, Nowego Sącza,

9*05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granloy. Połą­
czenia z Warezawy.

9*95 rano, P- osob. Nr. 1‘ .  Wiudaia. Połą 
czenia: 1  Ołomuńca, O iawy Cieszyna 
Bielska, Wocłarwla, BwUza, GUwir, War

11*20 r-oio, p. mies/, Nr. ^ 2  z Wieliczki.
1 56 rano, p. osob. Nr- ®  1 Nim  1,
12*98 rano, p. osb. oNr. 6*14 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
VW P- H i ,  p. osob. Nr. 114 oc nleoztolę 

czwartki i śm eta z Tarnowa. Połączeni* 
1  Ni rwego S .za, Szozuclne.

1*24 p. PoŁ, p. osob. > r. t  ■< Lwowa. Połą 
czenia z Sambora, Suyja, Ohyrewa, So­

lowa, Nadl
czenia
kala, Dyaow* Jazłk, R o m d o w a, Nadbrze 
zia, Nowego Łą« -a, dtróz, Jad a , Sinuolna.

2*05 p pół., p. o*<»b. Nr. 44 z Nowego Są­
cza Poła****!-: Zakopanego, Zwardonia. 
Żywca Wadowio 1 Bielska przez Kali ra- 
ryę.

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
czenia: od Jaworowe, Rawy FcŚkiei, Sta 
nisławowa, Ohyrowa, Sambor a. Stryja 

1*46 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Otomufiea 
Opawy.

3*35 po po i p. oaen. Nr. 414 z WieUczki 
4 R  p. poŁ, j OJOb. Nr. 2 » z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenie 1  Wadowic prze* 
Spytkowioe.

4*51 po poł. p osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenburgzj 

5*60 po poł. Nr. 118 s Tarno ra.. Połąoze- 
nlą Nowego Sącza, Stróż, Jas to, Szczucina 

8*14 wieoForem j». miesz. Nr. 4d* » WioUczi I. 
6*^6 wieczór, p. osob. Nr. 18 z Pedwoło: zys- 

1 ołąozenla: z Kijowa, Odessy, Brodów, J^k 
Wun_wa lo ~an, tan.y ru, di j Btryja. Sam­
bora, CŁyrow r, N c w e ^ o  Si.jza, Stróż, Ja- 
bła, Szczucina.

053 wiecz., p. osob. Nr: 3  od Stryja,
bora, Nowege Zagór a przez a oba Po­
łączenia: t  Ławjrjueg , BoryAaWi^Tuata 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bi*b>ka i Wadowic 
przez Kalwary*. O

710 wieczór, p. osob. Nr 6216 z uocjyr.-jw s. 
Jada.

8*Tp p. posp. Nr. 1 z Wiednia, rołączeuia: 
z KarUba m  Pługi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Ba, lisa, Wrocławia, Bielska.

9*10 wleoz. t>. osob. Nr. 94 1  OŁwlęoimla.
Poiączeuia 1  Siersry wodnej.

9*?i* wieczór, t . porp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połączenia :ud kijowa, Udeeey, Grzymało; 
wa. Hu« ityna, Oortkowa Kopyczy 
nieo, Brodów, Ickan Rawy rusaien 
Podnaj 10, sianek  eł-ryja, BauLur- 
Sokala, TynoWL, Jasła, Rozwadowa, Oi 
łowa, Krynicy, Nowego Sąora, Gorlic 
' >ti óf, Siozuclna.

9*46 wieozór. p. osob. N 19 z Wiednia.
'otoczenia: z Prag^ Oiomu ńca, Opawy

łr*24 wieczór, p osob. N r 24 z Rzeszowa. 
Połączeń*a od Jasła, Rozwadowa, <‘rto..u 
Krynicy, Nowrge Stróż, Nowego
Z&górzz. 8 u ..1.  Wleli ‘.ui.

11*1)6 * rioczó*. p„ on 0. Nr. 48 z Nowego S ą­
cza jrze. Saohe. Połączenia: od O.iowa 
Zakopanego, Zwa rdoula, Ży woa, Bielaka 
i Wadowic przoz Kalwaryę.

11*88 w njcy, p. posp. Nr. 9 ■ W iednia 
Połączenia: z Karlsbad o, Pragi, Opawy 
Wrocławia l le rlina-pu  s Trzebinię, Mj 
•kwy, P*4enbni^ąI Warmawy.

Resztki
n a l t r j i l ó i
wystarczające ni 
męskie, spodnie, 
damskie, płaszcze,

jakich się n 
mnie nauzbie 
rał« w wiel­
kiej ilości, 
odUtępuje po 
znacznie zni­
żonej cenie 
z Dy uprzą 
tnąć s* lad [

na k mpletne ubranie 
palto ty, kostyumy 

epódnioe eto. etc.

i

Ek sp o rt 
fab ryki sukna

K a r a ł

K a s p e r
Innsbruck 32T

Przoszę źą- 
d sć  orL t- 
tn io  p r ó ­
b e k  re ­
sztki ru 3- 
t e r y a ł ó w  
męskich I 
dam sk ich

Kraków, ul. Lenartowicza L. 8
Poleca nauczycieli, n au czy c ie lk i z ś re -  
d u iiru  i wy1,sa.»na w y k sz ta łcen iem , 
w ychow aw ców  1 bony  cu dzoziem ki. 

1277 3 1

l kapitałem MM  koron
sięblorstwa. M M. 80 .0 (p rzw jm u ji G1 
Ą ,e n c v a  D a f t u l l l d w  1  O g l
K rak ó w , u l. Sfccsepańaka I ,  ®

Bracia Tercyarze
S go Franciszka

(Bracia Albertanie)
p o s łu g u ją c y  u b o g im  w  K n k o w k
Kaźmierz ni Krakowska 43. Telefon 208. 
spneduU najpowszechniej użjwane meblu 
ąięte wyplatane lub a Bieazcniein dee^czuł- 
kowem t. J la.esła, fotele, kanaj y bojankl, 

taborety biurowe 1 ealontwj 
Pówiiież pu /jm ują  krzesła do wyp latania 

naprawy i politurowanla.

S t o ł y  i  k r z e s ł a  
d o  w y p o ż y c z a n i a

eą na (kładzie.
W ycie-raczni k o k o to w ę  

'■-rai własnego wyrobu plaolone truohiuwe 
w rożnych wielkościach. 979 0 

Chbdnlkl k o k o t f w c
do keśolołdw, urzędów n schody, koryta 

n  * i do przedpokoi.

Hłaścidel 
s z k o ły  ta ń c ó w

.v Białej
cz ło n e k  1 Z w iązk . tabC iB iatrs. 
w  W ie ln lu  zagzczycony dypl. 
p rzez  D w ó r A rek . w  Z y -v tu  
1 p ierw sn . p e n jy n s a ty  w  K ra k o ­
wie, o zn a jm ia  u p rze jm ie , ś e  u -  
dz ie la  lek cy i w  p en ey o n ^ tach , 
w  d o m ach  p ry w a tn y c h , w y je­
żd ża jąc  n a  żąd an ie  do k ażd e j 

m ie jscow ości, iie e  17 1

P o d  g w a r a n c y ą  n a ł u n l n s  s

W I K A  K I S Z A L N Ć
Rolnicze Tcwai. j itwo w WIppaer (Kraina), 
polecane garąoo przez książęco-biskupl or­
dynat w Loblanie, dla do. ewy po ! gwaran- 

oyą natura* nyob win msealujreb.

Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wiua 
jak Piuela. Burgundzkie białe i czaroe, R.ni 

ling tt Zelen po K. 6 \—  do K, 88 — . 
Niżej 66 litr. nii dostarcza się, 

Towarzystwo znajduje sto pod nąjśoiś ejezju 
aadzorem pzranaln I r -  1 w Wio; Moh, 
tak, ze ji-uekofwiek l a d u ż y c i a  jest 
wykluozone. — 1 -y większych dosta m1- 

— — — niższe oeny. — — —

Towarzystwo Rotoiozo w Wlppiej (Kraina)

1  j i f n m s i t i ,  g i t i r y i ł y
na sezon wiosenny 1 letni 1918 

Jeden kupon 3*10 1 Kupo* 7 Kor. 
■- dług. n a  c a l*  
ubrania męskie
(surdut, spodnie 1 ka­
mizelką) w it irczają-
cy, ko—tuje t y l ko

1 Knpen 10 Kor. 
1 Kupon 16 Kor. 
1 Knpen 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

1 kupon na czarne ubrsude wizytowe 
20 kor. Jakoteś materye na zarintkl, 

ostyuiiby turystyczne, Jedwabna, W*_u ■ 
garny, materyaly na suknie damskie 
Itd wyeyh. po cenach fabrycznych ze 
swej n e  alności I pora Jku znany 

•kład fabryozny sukna

S ło g o l -  Im bef w bo rn lo , M o ra w a .
Próbki gratis i franco.

Korzyści klieuteli prywatnej zamawiają­
cej taierye wprosi u firmy Siegei-Imhof 
w fabrycj «ą znaczne. Stwe a goi»n  
ceny. Wielki wybór. Zamówienie usku­
tecznia aię c jdn. tadr ej, zi psłnto we­
dług wzoru nawet w mjłycb rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

82-letnia staruszka
wdowa po wrtei » łe  z , 1* (, utrzymująea 
ty ra  1 córkę niealeei*1- ■ i chorych, prosi e 
wsparcie. Ł, •*.» •  datki pczyja zje AJm uł- 
strae/a  „Głosu N arodj“ pod •« >merm U l
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